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:Jlfen11uftlv napad 
.., .'.Jloll'vna 11orftu · 

Nowy Jork, t8 kwietnia 
W Nowym Jorku dokonano w biały 

dzień niezwykle śmiałego napadu ra.­
bunlkowego w oczach Hcznyoh przechod­
niów na jednej z rochliwyoh ulic połud-
ń.iowej dz;ielnicy. · 

Band.yd uzbrojeni w kua.bin maazy. 
nowy, zaatakowali taksówkę, ldór, je­
chało trzech urzędników, wiozących pie 
niądze na wypłatę pracowników nowo­
jorskiego towarzystwa telefonów. 

Rok Vll. I LOO.l, CZWARTEK, 18 KWIETNIA 1929 R. I C~A NUMERU zo GROSZY. ' I NR. 107 
Około 50 strzałów padło z kulomio­

t6d., raniąc cię:ilko dwu urzędników. Ban 
dyci wyrwali z rąk rannych pieniądze i 
wskoczywszy do czekającego na nich sa 
mochodu, zdołali umknąć. 10 ·OSÓB ZABITYCH Łupem napa.du padło 38.400 dol. 

%amac;li na ftróf a 
!Bułearii' 

Sofja, 18 kwietnia. 

8z€zedólg ·wielkiej koiosdrolu 
. 'koleJoweJ · w BelBii Kri\żyły tu wcozra.i uporczywe poigło 

Skutki zderzenia były okropne. Znajdu- silci o ponownym zamachu na króla Bo­
jący się za lokomotywą wagon poczto- rysa. Mianowicie pociąg, 'którym król 
wY pod presją tylnych wagonów rzuco- wracał do kraju, mfał być wysadzony w 

Bruksela, 18 kwietnia. . .. Maszynista pociągu nośpiesznego, 
Jak już doniosła pokrótce qzlsiejsza kt6nr nie . zauważył sygnalą. wzywają-

„Ilustr. Republika" w miejscowości cego go do zatrzymania pociągu, zo-
lial w pobliżu Brukseli skutkiem złego stal aresztowany. 
nastawienia zwrotnicy nastąpiła kata-
strofa kolejowa. Bruksela, 18 kwietnia. 

Pociąg pośpieszny Paryż - Brukse- O strasznej katastrofie· kolejowej, któ 
la, jadący z szybkością 80 kim. na go- ra. }vydarzyła się wczoraj rano w pobli­
dzinę, zderzył się z pociągiem towaro- . ż_u stacji ttall, odległej o 15 km od Bru-
wym. k!:eli, donoszą następujące szczegóły: 

Sita zderzenia była tak wielka, _ że Poci:ą~ pośpieszny Paryż - Bruk-
pociąg towarowy został przepołowiony, sela miał na skutek gęstej mgły znaczne 
a szereg wa~onów i obie lokomotywy. u- spóźnienie, wobec tego maszynista przy 
legły całkowitemu zdruzgotaniu. . śpieszył na ostatnim odcinku przed Bru-

Z pod szczątków . pociągu pośpieszne-1kseelą szybkość poci"gu do maksimum i 
go wydobyto ciała 10 osób zabitych i 2.1 przeoczył przytem sygMł ska·zujący na 
ciężko rannych. Cżęść ich odniosła tak zajęty tor. Pocia~ wpadł w pełnym bie­
powalne r anv. iż q-rozi Im śmierć. 1rtt na ichcv z T ;11„ tv,rhl" tournrowv. 

ny został przez lokomotywę. Drugi wa- powietrze. · 
J?;on pocztowy stanął pionowo na szy- Urzędowo komunikują, iż w jednym 
nach. Dalsze dwa wagony trzeciej klasy z wagopów pociągu dworskiego, który 
zostaty doszczętnie zniszczone. w tej_ cltw~li jest w reparacji, znaleziono 

Wedle relacyj soecialnych wyslanni- 2 bomby. pochodzące z cza.sów przedwo 
ków pism brukselskich miejsce kata- j·enn-rch, j(ldnak jak oficjalnie zape'W!!lia­
strofv nrzedstawia okropny widok. Do- ją ,,ni~nadające się do wyrzacdzenia ja. 
tvchczas stwierdzono 10 zabitych i oko- kiefkoJrwiel< szkody". 
to 1 OO rannych, z czeg-o 30 ciężko. . I 

Maszynista pociągu Paryż - Bnik- • ~ &. 
sela cudem uniknął śmierci, natomiast 'WilAI li' ~OHOPG• 
palacz tego oocicii:ru został zabitv. Zwło- nem 
ki ofiar katastrofy są okronnie znie-1 . . 
kształcone, skutkiem czego dotychczas . Zakopane, .~8 kwtet;,ua. 
7irl r-> ,.,hrf:1 , ,..." .„,.,,... h rlk n .c; ofiar. Zarz.ą-d lasow o:rdynaci1 fundaą1 K6r 

) „ ~ ' I „ , . I . ' . : ,~, .... ~; ·. - „-·.! ~ ;. • . • ~ 1 
niokiej w Zakopanem, został zaalarmowa 
ny przymiesioną przez jednego · z górali 

• , 1 ' ' • · - • wieścią, że koło leśniczówki na Zazad-

:JlODJU spfse~ . ' Po•ar ..., lohrg„e niej pokazało się stado wilków. Funkcjo 
a. A W1' .,, narjusze leśni udali się zaraz w lasy t 

..,u"rvlu .., !J'orlueafl_i Z lb b ..., ._ I ~-e k-e 1,..._„ rzeczywiście sp.otkało koło Porońca kil-
Uzbona, 18 kwietnia. - U er eraa pr~g U • __,. n • 'W .,.„ ka sztulk wilków. Leśnikowi Krzeptow-

Urzędowo ~?munikują, iż policji uda- tcSdź 18 kw"etnia . Iły sprężystą akcję ratunk'Ową i zdołały flciemu Andrzeiowi udafo się zastr~eli~ 
to się udaremmc w zarodku nowy spisek · . ' - .1 

· w szybkim czasie opanować sytuację. największą s:z-t.ukę, reszta zaszyła się w 
przeciw o~ecnemu rządowi portugalskle- W czQr,aj około godzmy 12-tei w nocy O godzimie pierwszej po północy o„ gęstwiny niedostępne, lecz pościg jest da 
mu, w zw~ązku z czem_~ok9nano kilku 

1

. strd ogniowa została zaa1arlnow. ana g1"0 gień począł już tracić na sile i wkrótc• tej prowadzony. 
aresztowan. ~ym potarem w fabryce Zylbęrberga ro-stał zupełnie uóaszony. . ._ ___ _ 

Między aresztowanymi znajduje s1ę prży ulicy Sien1kiewicza 74. Ogie6. wy- Po tar wyrzą,dzlł znaczne szkody w su • I • • 
.b. premjer Antonio Maria de Silva, któ-:. buchł •w ,<>dd-ziale-.su&zami i przeniósł się "szarm, natomiast iirme oddziały fabrycz.- I Koniec rewo. UCJI 
ry _ze~nat, że. faktyczni~ istniało Slll'ZY· z hly~kawi-7.znl\ szybkością na_ poiosta!e .oe u<:ierp!ały _ bardzo mało . . - · · W Monaco. 
sięzeme. p_rz~ciw rzą~owi. . . . sale,_ P,rzvb1era1ąic bard~~ gr~~ rozm~a Jak ustalił'<> d~chodzeme Pi:'Z)"Czv;ną . • 

Dwai mn! przywo~cy b. premJet O.o- ry„ Przybyłe odwa ~działy stra~y, P_?S;!a lpoiża.ru było nacLnuerne rozgrzani~ pie- .Jisfq.e ~U4ff'iA -rospfsal 
n:ting,os Pereira l b. m1mster Daniel Riod- dając dostateczny ta.pas wody, tozwmę- ca. · ..,ufloru. 
ngues, którzy stall na szele ruchu spis- ,_ ---- - - Wiedeń 18 kwietnia. 
kowego, zdola\i w porę zbiec zagranicę. ·~ ' Prasa donosi z "Mon~co, że książę „Oig...,g ...,groko Monaco - Ludwik podpisał dekret, przy 
Parlamentarzyści 1:-wa ~ . ww wracający z powrotem do życia kon-

węgierscy poi~plaJqc:edo p. C'iorc:zgńskq .. stytucję i rozpisują-cy wybory do rady 
narodowej na dzień 1 czerwca r. b., speł 

Jadq do !l'ł.svrnu. Warszawa, 18 kwietnia. rozdzielając za pośrednictwem prasy o- niając tern samem wśzystkie DOStulaty 
Wiedeń, 18 kwietnia. - Żostaly ogłoszone , motywy_ wyroku trzymane z mętnych źródeł pieniądze, obywateli. 

Dzienniki donoszą z Buda'Oesztu, że sadu koleżeńskiego Z. A. S. P. w spra- wreszcie uznać, że kol. Gorczyńska sta-
50 posłów partyj więksrościowvch uda- 'wie p. Marji Gorczyńskieej. Se,n.tencja ta się winną przez wskazane wyżej po- Kap'"1ta1· ang"'1elsk1· 
je si~ wkrótce do Rzymu, gdz.d.e ztoży wyroku _brzmi jak następ.u.ie: Gł,ówny stenowanie działania na szkodę ZASP-u 
gratulacje pap-ież,owi, królowi J Muss~ s.ad koleżeński ZASP-u sądząc sprawę, i skazuje kol. .Gorczyńska przy uwzglę- stroni od so..,ielóll'. 
vi<niemu z okazji zawarcia ukłaidu laterii.ń Ja~o sąd 1-ej instancji zawyrokował: u- dnieniu okoliczności łagodzących na je- Ryga, 18 kwietnia. 
skie~o. z~ać koleżankę Gorczyńską winną wiei- den rok zawieszenia w prawach człon- W związku z wyjazdem an0.elskiej 

Z końcem tego ty~odnia wyjeżdża do kiP_i .lekkomyśl!1ości, nie lic!-'jąc~j z god- kowskich. delegacjd przemysłowej z Rosii sowiec-
Rzymu węgierski mLnister oświaty. nosc1ą artystki scen polsk.1ch 1 człon~a Treść wYroku niniejszego postanowił kiej w Moskwie, utrwala się pesymi­

-Sowiecki d~legat 
handlowy · 

opuśc:ił -:f>•..,aic:.arf«:. 
Genewa, 18 kwietnia. 

Od d'W'uch tygodni bawił w Siwaj­
carn sowiecki delegat handlowv z Pa­
ryża Kessler celem omówienia możLi­
wości wznowi-enia stosunków han.dlo­
wych pomiędzy Szwajcaria a Rosją. 
Rząd szwajca.rski pDzwolit na dalszy po­
byt tylko pod tym warunkiem żeby l(es­
sler wstrzyma~ się od orowadzen.fa 
wszelkiej propagandy politycznej. Kes­
sler nie zgodz,ił się na to i wobec tego 
musiał wczoraj wieczorem Szwajcarję 
opuścić. ' 

ZASP-u; którą sąd upatru1e w sposobie sąd koleżeński przesłać do zarządu filji styczna ocena położenia. Pirzed przy­
zawarcia znajomości z p. S. oraz przyję- ZASP-u a motywy wyroku przestać w jazdem przemysłowców angielskich ist­
ciu ·Od nieR"O pieniędzy. drodze okólnika do pracy wraz z senten- niala w sferach .rządu sowieckiego na-

1 Następnie uznać koleżankę Gorczyń- cją wYroku. , . . . 1 · 1 ki ,· t 
ską winną lekceważenia elementarnej e- Podpisany: Przewodniczący Karol az!eJa! ze ~r.zemy~ <1;n~e s z.aa.n er~-
tvki, obowiązującej arty. stkę i członka Borowski, sędziowie Tekla Trapszo- I S!lJ~ .s 1~ ~ozhwościami .mw~stYC;YJ. Dzi­
ZASP-u pdez to .. iż pozwoliła się użyć Krywultowa. Stanisław Stanisławski, A- s1aJ. J_uz ?tkt w Moskwie ~1e .wierzy. w 
do i:oli osoby wykrywającej domniema- Jeksander Zelwerowicz i radca prawny mozłtwosć przypływu kaptt~fow angiel­
ne przestępstwo, kiedy z góry wiedziała, .ZASP-u adwokat Wronczki. Sposób i sktch do R-0sji. Wyrazem tego oesymiz­
że osoba ta przestencą nie jest i działa z 

1 

termin zaskarżenia tego wyroku zosht mu jest . artykuł „Izwiestij", które piszą, 
innych zuTJelnie TJObudek oraz przez to, p. Gorczyńskiej podany do wiadomości. że me można się spodziewać oozytyw­
że dopuściła do niewłaściwej reklamy, nej odpowiedz.i na propozycje, poczyin!i'O 

8enso€gjng pro€es 
na ile zamordo"Wanio Różu l..uksem­

burll 1 -1,lebknec:hio 
Berlin., 18· !kwietnia. 1919 do prowa.dzenia śledzitwa w spra-

ne anglikom przez prrewodniczącego 
Banku sowieckiego Piatakowa." Inne 
pisma sowieckie przygotowuja opiinję 
w tym siamym kierunku, pocieszaijąc 
czytelników wzrastaiacem za1ntereso­
wamiem kapitałów ame.rykańsk'llCh d'la 
rynku sowi.eckiego. 

Przed tutejszJ1111 sądem rozpoczął się wie motideristwa Róży Luxemburg i Ka-
!1Jesr060c;f e sensacyjny proces prasowy, !którego rola Liebkneohta, naid-użył swej władzy 'ff'łamanfe 

liJ Jln-Afjf tłem je.st głośna siprawa podwójnego mor,sędziego śled!cz~o na k'Orzyść mor<łer- Lódź, 18 kwiemia. 
~ <łerstwa, dokonanego przed 10 laty na ców, a nawet, że jednemu z nićh por. Ubiegłej nocy dokona.no włamania 

Londyn, 18 kwieł!Jla. przywódcadt niemiedki~ rewofo<:;i RO- V'O!!lowi rozmyślni e ułatwił udeczlkę. do składu klem Abrama • Rabinowicza 
Według urzędowej statystyki bez- ży iuxiemburg i Karolu Liebknechcie. Rozprawa zapowiada się niezwykle przy ulicy Północnej 9. tuipem włamywa 

robocie w An~Iji wzrasta w dals~vm Na ławie osk.arionj'Ch zasia.cil redak- sensacyjnie, ponieważ óako świado-kowie czy ipadfo 90 worlków !kleju warto§ci o­
ciągu. W ostatnim tygodni~ mare~ 1 ~ tor odpowiedzi·aJny radykalnego pacyfi- powołane zostały osoby, ilctóre w owym koł'O 3000 złotych. Wszcz~ przez poH1c 
ciągu pierwszego tygodnia kwietnia stycznego tygocbnika ,.Das Tagebwoh''. czasie stały na czele rządu, oraz armji ję doch<>dzenie nie dało na razie żadnyab 
przybyło znów 45 tysięcy bezrobot- Bormtein, pociągnięty do od'powieidzi.a1- nierniedkiej. rezt:itatów. 
nych. nośei za obrazę czci przez znan~o nac- Pow·oła.no również dlla złożenia zez:-_ 1 jonatistycz.nego adwokata nl~tedkiego inań te WlSZystkie osoby, które brały U-

- l!nited Press ~ooosl z Waszyngtonu, ze p. J.oni~a. dział w zamordowaniu Różv Luxemburg 
wc:z:or.an otwarto . posiedzenie konfłJT'e&ll amer~- W Tagebuchu'' zuzucono mi.a.nowi- i Lie1bknecltta. 
kans.kiego. Właściwe praoce kongresu rozpoc.zn• • "J . :..c. oła ok 
sle ~yt~~ 9.r~ Pi.c;izl'!denta ij~v.!JI. s_e_,2- (I~ ~ ~ . ny W: r u 

- P . Marszałek Piłsuds.ki pr.zyjął wcz.oraJ na 
dluższej audjencii podseikrefar.za staJJU W mini­
sterstwie spraw z~rani<:znych dr. Alfreda Wy-
SQQkle10.. · - -
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SZAMPANSKIE ARCYDZIEŁO GENJALNEJ REŻYSERJI SUBIERA p. t. 

(Ca ••• c~eal Palla.„!> 
MONTE Bl,IJE 

W rolach głównych: PA TSY IRIJTH Nii.i.ER gwiazdy teatrów paryskich. 
1.11..IAN TASBl'l~N 

O.o film lekki lak puszek. którym pudruiecie sobie. I l I Ca c~ d.. Parit - to Blmowa fantazla mody. kokłetetji, wyrafinowani& 
panie noski, szalony, płomienny, francuski I I I ••• WJ frywolno•ci i umalowanych n6tek:. 

ŚPl&:W do te110 tilmu wykona SPECJALNIE ZAArlGAŻOWAl'IY ZNAKOMITY CHÓ$r WARSZAWSKI 

Orkiestra po~ dyr. p„ R, KANTORA. - Początek seansów o 4.30 w soboty, niedziele i święta o 12 PP• 

Kto popełnia samobójstwo? 
, . · Zamachy samobójcze w śr-ód zwierząt.­

Kobiety i mężczyźni. - ;Samobó_jstwo 
w zwierciadle wieków. 

Taine związki 
w rodzaju „zakonu 
niebieskiej gęsi" 

oelupłajq 560 millonófli 
anaerufian 

W Sain Francisco wydarzył się osobU 
wy wypadek, który ponownie uaktualnił 
kwestie rozmaitych ameryka6skich taj-

Pow~zechnie przyjęty jest poglą:i, iż _ILeda są najlepszym na to tw~erdzenie obrony, .które właściwe Je~~ ~~a'ż'demu nych s~warzyszeń i związków. • 
samobóJstwo .1aJto pewien wyraz dege- przykładem. Rzymianie jesz ;i.e do wyz- zdrowemu i normalnemu człv\viekowt. Pewi~n obywatel z s:ui Franet1&co 
ntracji. wtaściwc je~t jedyn.i~ nar:Jd:ltn sze~o poziomu podnieśli ·samob0jstwo · Częste są też samobói_<;!wa na tle pieule- przysit.ąiptł d? Jednego ~ liczny~ am~ry­
r,a wyzszy~ st'.Jp1111 cvw1hzai:yJnym. stoicy włączyli je do sweg"J programu a czatnej .choroby: gruilł~Y. chorob we- kańskich ta1nych klubow. • Mllllo, te 
Pogląd ten J~i;t z.grur.1tn tn~~z~wy ,Stwier I samobójstwo._ Katona był? na dJugo. przy I nery~znych, C?:Y umys!Jwyc~. Bywa je- wchodząc"!"' pocz~t członkow . ow~go . ~te 
~ZOHO ostat!110, 1.e smu„bo1c.(111' m~ brak kładem heroizmu republe\'anlna. dnak i tak, że samobóJstwo Jest rezutta~ warzysz~rua, ~us~ał złoży~ ~bowią~u1ą­
z wśród TJlemion dzikich la~ malo kultu- Inny pogląd na samc•bcjjstWo przy. tem konfliktu pomiędzy zdrownn rialem c~ pnysięgę, iz nie zdr:adzi mgdy ta1e,~­
ralrtych. Zwłaszcz,a północno - . wsdrnd- niosło chrześcijaństwo. · Oj...:owie ki •śdo- które ma wszelkie możliwó.ści żl•cin a mcy tego klu~, człowie~ t~n w chwiih 
nie okolice Azji obfitują w samobójców. la pozwalali na nie )esz~ze w pewnyt·h chorym umysłem, który ciało ttJ skazuje lekkomyśln.oś<::i zacz.ął. opo~iadać. sw~­
Na Kamczatce błahy nawet powód: lek- wypadkach: według. '.tkh wotvo było po na ''śmiert. W każdym razie sa.1· •ł·ć-j- mu dobremu przy1acielowi 0 ta1emru.­
ka. uleczalna choroba, przemijające nie'"· pełnić samobójstwo Ia~o !Oim(f m(Jczeń- stwo jest aktem przecJ\viiym · naru 4 ze. a c~ych pr~tyka~~ ,dokonywany7h ~ klu 
powodzenie życiowe czy kłopoty są już stwa za wiare. dziewic ,;. za~ w obliczu' tem samem zasłuS{Ującym na Jaknajda- bie. Od te1 cltwńli zaczęły ~o śCJ~ac stra 

· wystarczającym powodem do aktu sa„ . . utraty cnoty. i=>óźniej zapaMwaty suruw lej idące potępienie. ~ obawy zemsty człcnko~ ta~emnego 
mobójczego. W ojczyźnie ascetów .:....:.. w sze przepisy. Samobóistwo uważane by- Czytelnik pism coazienny,;:h, pa- związku. Obawy te prz~rodziły się nieba 
Indiach, samobójstwo zdarza się najczę~ lo za wielki grzec!l 1e wyp<;wiadano na- trzą.c na rubrykę samobójstw. kt·~reJ ni- wem .w forn_ia~ą .mantę prześladowczą, 
śclej u mężczyzn z powodu obrazy ich wet twierdzenie, juoby samobójstwo gdy1 niestety, nie brak, my~li ie smut- s!kutki~m ktor01 meszczęsli~y człowiek 
honoru. W krajach Ameryki p6tnocnej Judasza było straszniejszy m grzed1em1 kiem o zmarnowanych istnieni'łr;h , o 5re zamkruęty z061:ał w zakładzie dła obłą-
i w kraju o odrębnej od europejskiej, niż jego wYdanie Zbawkic1a. mogłyby Jeszeze · zaznać na · zien.li nieh:.- ka.nych. . 
lecz prastarej kulturze, samoh1'1jstwo ~ Teraz na podsta.wie hadat1 napko- dnej -. c,hwjli sze.zęślłwości. a sam~ siebie Wypad~ ten 1est chara~terystycm-y 
częstsze jest u kobiet, niż u męiczy ln. wych stwierdzono, że sa i<:o116jstw0 wy- skazały na śmierć. dl~ stosooko~ . am.erykańskich, ~ś~ód 
W Europie,. zależnie od kraju i od róż- nika na tle zaburzeń vo; ucia samoro- ktorych roz~3a1ą, się s~ale. na wie.ką 
nych okresow czasu statystyka wyka- · skalę rozmaite ta1ne zw1ązk1, napoz6r zu 
zuje to przewagę sa~obójstw kobiecych pełnie njewinne, w gnmcie rzeczy bar-

to znów męskich. Ostatnie statystyki ~ JJl§NOWIDZENIE dzo niebezpieczne. Życie przeciętnego 
Węgier i Rosji przechyliły s:ialę na stro- obywateła ameryka:ń6ilci.ego płynie zwy-
nę kobiety. czajlnie w szarej monotQ!lllii. Wszelkie 

Najciekawsze jest jed.nak to, że spot- I Ił f ;pierwfasbki romantycZlne wykluczQne są 
· kać się można z aktem samol•Gjstwa u Sll10 f.:.tt:ODe pri!eS PO f; ~ z je~o eg~tencqi, a tylko od. czasu do 
zwierząt. Najczęściej dzieje się to w for- PrUJSki minister spraw wewnętrZ!l1yeih lziroibi, zbadawszy aHbi Qskarionego nie iczasu, budzi się w nim niezaspokoj~na 
mie $dawanych samym s0oie ran, któ- ~ydał -0~t~tmń:o r?zip~r~ądzenie! za·~ran!a ~oląi? nat~iast jej przedst~wiclel.om. a- tęsknota za, czemś ,,innem" ,za czemś ro 
ryah następstwem jest śmied. 1ąice poliC1J1 mem1eclne1 posłU1giwania się m uciekać się do pomOćy 7amowrdzow, mantycz.nem. . 

Hagenbek, świetny zn.a·.vca zwieoąt, w śledztwie wskazówkami i sugestijami am samemu bawic się w · jakie:koliwiek I pll'zewamiie wiedzeni tą właśnie tę 
zaobserwował, że zamachy :•am11bljcze wiszełakiego rodza,iu jasnowirlzów. Nde eksperymenty hiipno.fyzet'Skie, ani zwła- sik.notą i w poszukiwamii-u czegoś, cob-y 
Wykonywaia najcze.ściei samif'e, a ti'i(tr. zna-czy to, żeby nie miano DIP· zająć się szcza i przedewszystkiem opierać akta wyibiegało poza granicę u.regulowanego 
Jwice i hyjeny. Ze strasz[ wem wyciem zbadaaliem zbr<>dmi, która W5kaźe j~ 0.~arżenia wyłą,cznie na zeznania.ob ~as- żyda, amerykanie zaczynają ,,,bawić dę" 
rzucają się nagle na własne ciało, ~TY- jasnowklz. Jeżeli do urzędu śledczego nowidzów. · w tajne stowarzyiszenia, których rozros t 
zą je, szarpią, drapią! \Vidzinl en np. zgłosi się więc ktoś., kto oświadczy, tit Ciekawe ,to i charakterySltyczne roz- doszed~ł w ostatnich czasach do "o!lba-tj­
dwie lwice, które odgrylł.V ~o'Jie każda we śnie w~dziiał swoqą żonę zamoixłowa- porządzenie po"Wstało w związku ze mi:oh roz.miąrów. Llcztba członków tych 
swój własny ogon i umarły na skutek ną, to b01Wiązikiem ipolitji jest sip.raw<lzić, słyinmą aferą pani Gumher-Geffers., kito- rozmai.tych tajnych zwiąik6w dosięga 
upływu krwi. · · czy ~wa żona isfotinie zmarła, czy w dM Teij zw:Mzeniia w. trąmie hitpnotyc~yni dziś 360 miljooów. Stowarzysze'llia t e 

Starzy przyroanicy obserwowali a- szym cią;gu spokoinie sobie żyje. Podo- uznane były w ~oiin czasie prźer, po-He maj.ą swó9 odrębny d ;iarakter. Są c•:nt) 
~aki ~a wla~ne życie u uwięiionych v.:e- ·hinie, jeżeli podczas śle<lzitwa nao-kofo ja ję nienuecdtą ja.ko d.ostatećz:na posz;laka tajnemi bez &la<lu j~ki.ej.kolwiek. t::i- iemru­
zów I sk?rp1.onów. Zbyt mato. wiemy Je- lkiegoś moirclerstwa zijawi się ktoś, kto przeciw podejrzanemu 0 zbrodnie osob- cy. Rze~z. pro;sta, . 1stn.i~1ą r~wmez w !'1--
szcze o zycm duchowem zw1Cl°ZS\t, ale będzie miał se.n pro.roczy, W)'!jawi.ałąc1' niiltowi. meryce mektore 11Stotme tai emne -~wiąz 
mamy pewne podstawy do przypuszczeń mu osobę mordercy _ ipoliicja dobrze ki, jak np. Ku-Klux-Klan. Związek ten 
ie akty te nie są u n_ich wyrazem woli. uprawia czynną politykę i nie ma nic 
ale raczej jakiegoś chorobliwegi>, zwią- ------ wspólnego z romantY'ką. 

zanego z ',niedomaganiem fizvcznem, na- F d - „d „ 
1 

Posziczeg6.foe taine związki amerykań 
stroju, w którym własne ciał'J traktują or Die WI ZIO skie noszą .róż:ne pirzedziwne miana. jak: 
jak obcy przedmiot. (Coś pod,1!·nego da · „Wysocy rycerze złotego orła", „Nieza-
się zauważyć np. u młodych, roz!1aw:o- Jeszcze nlddg c;edul,kl lłleldoweJ fożny związek gr otesikowych chłopów· ·, 
nych psiaków, które ugania/Q sic za i:.:la- . . • • • , . ,,Zakon ~ieibieskiej gęs:i" itd. itd. . 
snym ogonem). Jalk sobie l~d~e m~szą . wyobrazać,gąc sob1~ wy!ł~czyc n~rwowośc1 gieł F-0miuła przysi ęgli , składanej pr:z;-ez. 

._.. poran.iną,, frzy sn.iadai1111u lektwrę Henry- dy ~owo,om1e1. ~ osfa.~nidb czasach., nawowstępuljących w tajne zwiątk1 
Istnieją kraje, w których, w przed- ka Forda . . . ohciał m1.eć o ruei zdanie ·kompetentne- człon1ków brzmi bardzo niesamowicie 1 

wieństwie do krajów chrześcijańskich ~atlllral![lle te.n. Jeden z. na}boi~atszyoh go cz~-OIWJe.ka, ' umawiszy za taki·ego groźnie: „Jeżeili zdradzę tajemnicę, ci'1-
samobóistwo jest czemś świetem. Takim ludz.i,, któr~go ma1ą.te.k ZIIllt~ się z ;itd- wł~~nae Forda l dopadb;zy go we Flory- ło moje ma być rozdarite na ćwi err.1, o czy 
krajem jest ,przedewszystkiem Japoaja. nuty na minutę, za laida po~1ewem g1eł- dz.ie, zaipyt-ał ~o, co sądzi o hieżą.cych wyłwpa:ne z o.rbit", lwb 11 Jeżeli co{kol~ 
Tu :,,harakiri" jest świętym . obowią~- dowym! zwłatS7JCz~ teraz, kiedy, pr~e; ~darze111ach g1e!dowycli? wiek ' zdradzę, mogą mnie żywego na­
kiem każdego, który ucierpiał w jakik·~l- kisz~ałcrwszy .sw~~ą fah:ykę aut~obili, ~ oto zdum1ewa1ąca odpowiedź For dziać na włócznię i ciało moje przebijat 
wiek sposób na honorze, a ten, któ!Y)e z:uiim Otlla -0siąigrue IJ?ełn:ię p~o1dukcj11, mu- da, aaką, otr~ymał: . . . · rozipalonemi igła.mi", lub też: , ,.Jeże'!~ 
popełnił, jest bohaterem, a nawet sw1ę- si ip~trzeć. be~~e, ~ak ,e;go ikonJt.u- --; Nie. wiem zupehl.!e tl.tle, ~o st~ sta- zdira-dzę tajemni.cę związku, chcę . paść 
tym. retlJCJ. wdzieraJ!l: się na iego dotychczaso ło. Niigdy Jeszcze }\" mo1em Ż)'1Ctti rue w~- ofiarą trądu'' itp. 

W książce Griffisa o religii 1apoń- we miej1sca ZJbytu - mezawodn.ie chwy- działem ced'lld&:i g,idJdowej. Trudln-0 istotnie wyobrazić sobie rak 
sklej znajdujemy uwagę, :le kalendarz ta pt'~edewszystkiem :za .c~dułę gieMo~ą _ ·Dziemilkar.z ond~i.ał ze ziclziwiel!lia, tego rodza,iu tiście średniowieczne histor· 
japoński peł'en jest kanonizowanych ~a- 'a~y stę przekonać, c:o s1ę w tym św1e- ale .. , pomyślawszy ehwidę, przyszedlł do je mogą istnieć w XX wieku i to w kraju 
mobójców. • . . . . . cie przez noc ZlDlie~o. . . przek;inan}a, że mOIZe ~ t·em w:łaśoie . łe t~k cyw~li~owa'n~:m i mającym tak 'wysfi 

.Hon~rowe. s.amobóJstwa .1sim~fy JU~ • Te~o przekona.ma. był tai}cże IJ?eWleai ży ttaiietlliDJi~a ·powoclz(!ln1a F.~'4'. ki·e amb.1ąe w dzi edzinie po1Stępu, jak 
. w starozytnosc1 u greków. A1ax,- feQia I d.z1en.niilkarz ameryik:ańslkii, iktocy nie mo- , , · ~.~ny Z1edtn0<ezone, 
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Humor saarani.:nav Zez11onio konojqt:edo 
Niesłusznie cotleJrzanu. «:h«:la• uJqć 

rze-=zuw siu.:h tcausowników 
ł.6dź, 18 kwietnia. 

Okoiło godziny 9-ei rano w lesie w 
Borzewicaoh pod Łodzią. rozległy się W}> 

strzały rewoJwerO'We. Nadbiegli wieśnia 
cy ujczeli dwóch jakichś osobników, ub­
b.rofonych, w dubeltówki, którzy na ich 
widok ,rzucili 6ię do uciecziki i szybllro 
skryli się w gęstwinie leśnej, Oso-bn.icy 
ci postirzelili Stan·is.ława Wojewodę, mie 
s~kadca Borzewic, kt6ry leżał na ziemt 
w kałuty krwi. 

- Trzymajcie roh! - wołał ramiy do 
otaczaja.eych go wieśnia.k6w - To Wła­
dysław Małek i Jan Stosiak. 

Mąt, wracaJący w stanie nletrzei­
wym 1>ó:tną nocą do domu: Więc ty 
masz... większe zau-zauffanie.... do 

Do Wojewody wezwana lekarza, k.tó 
ry polecił przewieść go do STi>itala. W 

Policjant: Ciy nie widzisz, że pale- szpitalu ranny zdążył jeszcze przed śmie~ 
nie w tem miejscu jest wzbronione? cią złożyć zeznania. Oświadczył on, ii 

ggglupiego zegara ... niż do sssłów twe-
go mmmałżonka? ! .. . czytać... słusznie podejrzewały go o kłusoiwnł-

<tf.unlO'r francuski). 

3-letni malec: Nie umiem jeszcze I od peWtnego czasu władze zupełnie nie-

(Humor wloski). ctwo, Ohearc udowodnić, że jest niewin­._„ ... „._._ ... „„„ ... _._._..__ 

o ... ' . . .. . - . . ... .. , '.a• . . 

n1epew1•e1 w1osn1e 
o śpiqiu'li pasa:ierac;li ~. -".. ~-

i o łnnvcli „6ofqczAatfi0 

łódsliicfi 
Łódź, 18 kwietiniia. piór przeznaczonych do użytku publicz„ Niektórzy pasażerowie ma,ją ob~zydli 

Coś jakiby wiosna„ Od rti~dz:ieli słoń- ności„. wy zwyczaj zajmowania cudzych, wzglę 
ce świeci niezmOTdowrunie, n.iebo czyste, Pozostawiają one bardzo dużo d<> życze- dnie wolinyoh miejsc, Rzecz zrozumiała, 
nieskatone inajmniegszą chmurką, drze- nfa, a często pisać niemi wcale nie mot- te ludz.ie, gotuią<:y się na dfoższe wege­
w3 zaczynają puszczać pąki, więc niby na„. Miotły jakieś, a n.ie stalówrki... krO- oowanie w pocią.gu, ipra.giną rozłożyć się 
już się stało... ciutikie, obłamane patycziki za.mi.a.st ob- tu i 

Ale ludzie, srodze zgatębieni ods.tat- sadek„ Pozatem - atrament czyni wra 
niemi ikaprvsami aury, żenie gęstej smoły , bibuły zaś -

nie ufają zbytnio . aai śladu. •• 
iasnym promieniom słonecz:.nym.„ Bo i ja I pisz tu przy pomocy takich utensyif6w 
kże: w Warszawie zanoto'Wano wczoraj liścik mik>sny, lub wyp~uj cyfry na prze 
cztery stopnie poniżej zera, a w Zako- ikazie!... NiedbalstwQ to winno być wy­
panek biała zima ani myśli jeszcze ustą- korzenione„. Znajdzie się chyba w urzę­
pić. Rówt111eż w Lodzi powieje sobie od dzie po'Cztowym jakiś woź.ny, któremu 
czasu do .czasu ta.ki mrotny wietrzYk, że możnaby było powierzyć 
ludzie s.po~lą,dają ze strachem w lazuro- opiekę n.ad stalówkami i atramentem. 
we niebo, czy czasem Przecież ostatecznie - poczta iest dla 

śnieżek nie spadnie„. publicz-npści, a nie - puMi.-cz.n<>ść ~fa po 
Wszyr.cy trzymają się przeto w rezer- czty.„ 
wie. Niikt się zbytnio z zakupami wio­
senmemi nie śpieszy~ więc 
kupcy ciągle jeszcze narzekają na strasz 

liwy kryzys. 

•• * Jeszcze jedina „bolączka", na którą 
narzeka.ją nasi czytelnicy: kolejowa. Ale 
w tym wyp.adlku nie władze ko-lejowe po 
noszą winę, lecz podróżni.„ 

zamieszkać najwygodniej„. 
Ale czyż moi.na ten proceder doprowa­
dzać do najbardziej egoistycznych gra. 
nic? Talci pasażer - egoissta układa so­
bie na ławce pled i poduszikę i - nim je 
szcze pociąg ruua ze stacji 

zapada w twardy, kamienny sen„. · 
Nic go nie obchodzi, że inni podróżni tło 
cz~ się na wąsikiim kurytarzyku. Można 
coprawda takiego wygodnisia obudzić i 
zażądać, by zwolnił nieprawnie zajmoW"a 
ne miejsce, ale 
ludzie jadący pociągami sę ddwnie nie-

śmialL„ 
Niechże więc kondtllktorzy staną w -0bro 
nie tych podróżnych, któt"ym jakiś e~oi­
sta zadinUije miejsca w przedziale.„ Lu 

Coprawda zwabieni ładnem.i pogodami 
kwpc~ prowincjonalni, przyjechali fuż do 
Łodz1, by zaopabrzyć się w matetjały 

wioseooe, ale to ies,t jeszcze nie to, cze- „, •re•'""BJ-„1-e ii•ni-e''! 
go się spodziewano i na co liczon-o. Zbl:!.. 

7 
J-!a _..„. ~ l• 

żają się święta żydowskie, ok:res lkiedy 
rucli w handlu znacznie się zazwvczaĄ Delraudani sam odda• si~ w r_,«:e 
wzmagał... Obecnie jednwk - panuje c1 poli«:JI -
sza„. Niema co - Łódź, 18 1kwiebniia. 
ama uwzięła się na 11AS2ych kupców W kasie oh0iry<:h w Pabjanicaah pra„ 

i daje się ~ porządnJe we znaki„ Kiedy cow.ał od ikHlku lat Benedytkt Płoszczyt'i­
już przyj·dzie prawdziwa wioSlll.a? Chyba ski. Był to skromny, pracowiiy urzędnik, 
iuź czas najwyższy„. Osiemnasty dzień do-siko.n.a..le otjenitujący się we wszystkich 
kwietnia, bliisaco miesiąc trwania kale.n- sprawach kasowych i świetnie wykony-
darzowej wiosny!.. wująicy swe ohowiązdti. 

~·; D ostatnich miesiącach P. jednakże 
Od czytelnii'ków naszych otrzymuje- opuśdł się w pracy. Jednocześnie dosz­

my czę.ste s:kar.gi na pocztę łódiką, !która ło do wiadomości kierownika kasy aho­
nde2lbyt dlba, jaJk się okazuje, o swoich 

1 

rych, że Płoszczyń9'ki obraca się w podej 
k1ijanł6w... Skargi te dotyczą przede- rzanem towarzystwie, trwoni po 'knad­
wszystlkiem pach pieniądze i c.zę·sto wyjeżdZa do Ło-

Potężny dramat rewolu.cyjny 
o dziwnych dziejach młodego 
arystokraty i o miłości mo-

cniejszej aniżeli śmierć 
60Hł IKMłn 

„„„„„„ ......... „„„lllli ... „„„„„ ... 

noc Piiłosna Skazańca 
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według słynnej powieści 

dzi na hUllanki. Ponieważ P. otrzymrwał 
dość skromną peooję, która mu nie mÓg­
ła wy<Starczyć na hulaszczy tryb życia, 
więc poczęto go podejrzewać, że doko­
nywa jaki<:hś oszulk.ańczych maohi•natji, 
gdy pewnego dnia zbadano księgi kaoo­
w~1 ~zało się, iż Płoszczyńsiki rzeczy­
WlSc1e popełnił nad•użycia. Pnywłasz.: 
czył on sobie 1372 zł., które miał w.pła­
cić do kasy, 

Gdy kasa chorych zawiadomiła poHc 
ję o nadużyciu, Pfoszczyński w oba:wi~ 
aresztowanfa ucielkł z Pabjank P.osztllk.t 
wa.ni.a zibiega nie dały żadnego rezut.tatu. 

Dopiero po upływie ki11ku tygodni P. 
sam ZJgłosił się do wiadz. 

- Proszę mme aresztować, - rzekł 
- bo cli<::ę odlP·okutować za przywłaa. 
czenie pieniędzy z 'kasy chorych. Dość 
już mam tei ci~ej obawy. Aresztowano 
go. 

W dniu wczorajszyim Płoszczyńelki 
znalazł się :przed sądem. Skazano go na 
10 miesięcy więzienia. 

Z mles~kanla l\tatuszewskleiw Bolesława 
przy ulicy Tylnej nr. 6,, skradziono bltuterję i 
gotówkę na sumę 2.4-00 zl. 

Ze składu manufaktury p. f. „Polon" skra­
dziono 1 sztuczkę welny, wartości 1060 zl. 

Do mieszdcania Rozenberga Lajzera przy ul. 
B rze2'ińskiei nr. 14 zakradłi si ę przez wyjęti\ 
szybę w oknie zlo<lzieje, którzy skrac;Ui gotów­
kę w sumie 250 zł . 

~ójlia 
W podwórzu do.mu przy ulkl' Aletksand.ro'ft'• 

skiej 17 w czaisle bójki został ranny nożem 
23-letni monter Jakub DziakJSZ )"ński, zamiesz­
ka.ty przy ul icy Aleksandrowskiej S. Wezwane 
pogotowi e po udzieleniu pierwsze.i pomocy prz11 
"Wliozlo rannCl!o do dolllu. 

ny, Wojewoda dość często krą.żył po la­
sach okoiliieznyclt, by uiąć prawdziwych 
kłUłowników, którzy grasowali w Borzu­
wicach. 

Krytycznego dnia przyłapał on włas­
n.ie Mał'ka i Stasiaka i chciał ich IPf'O· 
wadzić na posterunek policyj.ny. Osol>nt­
cy , oi stawili mu opoc i w czasie wallk i 
dali doń !ldil!ka strzałów. 

Na skutek przedśmiertych zeznań 
Wojewody, potici'a aresztowała Małi'ka 1 

Stasiaka. Twierdzili oni, ze okolieznośct 
zab~wa przedstawiały się zupełnie ina 
cze;. i te właśnie napadt na nich Woje­
woda, więc musieli się bronić. 

Morderców osadrono w więzieniu. 

Dom udręczeń 
§ospodar• sfia:t:anu 

na 6e•111~iłl~dnv aresal 
·, " LódtJ l8 kwietnia. 

Dom przy ulicy Napiórkowskiego 
nr. 157 zasłynął z brudu i niechlujstwa 
w całej dzielnicy. W kamienicy tej ni­
gdy nie , czyszczono klatki schodowej. 
ubikacji podwórzowych, nigdy nie oś­
wietlano brarny, ani schodów itd. 

Biedni JokatOł'ZY przez dłuższy czas 
nie wnosili żadnych skarg do władz, te· 
też właściciel domu, Mateusz Barto· 
szewski ani myślał o doprowadzeniu d„ 
porządku swej kamienicy. 

Ostatnio jednakże wskutek egipskie!: 
ciemności, panujących na tej posesji w~ 
darzyły się dwa nieszczęśliwe WYPad ­
kL Jakaś starsza niewiasta i chfopic.: 
spadli ze schodów i doznali ciężk i cl1 
potfuczeń. 

Pogotowie. które udzieliło im pomo­
cy lekarskiej. zwrócito się do komisa· 
rjatu policji, który wreszcie zajął się p 
Bartoszewskim. Policja nie data sobk 
jednak rady z właścicielem domu, któ ­
ry \Vprawdzie ciągle obiecywał, i e o­
czyśc i i oświetli 'swą kamienicę, lcc1 
nic w tym kierunku nie robit. 

W czasie dokonyWanych w ubie­
gły~ miesiącu inspekcji sanitarnyc!. 
stwierdzono, że dom przy ulicy Napió1 
kowskiego 157 w dalszym ciągu z.naj­
duje się w fatalnych warunkach. Gospo 
darzowi nałożono karę pieniężną, któn: 
również nie wiele pomogła. 

Niedarmo lokatorzy wspomnianej k:i 
mienicy wystosowali zbiorowy list d , 
starostwa grodzkiego, skarżąc się, ż e 
Bartoszewski absolutnie nie chce sie in 
tcresować swą nieruchomością. 

B. pociagnięto do odpowiedzialności. 
Wczoraj stanąt on przed sadem okrę­
gowym (wydział karno - administra­
cyjny). Skazano g-o na 10 dni bezwzgk 
dnego aresztu i 500 złotych grzywny 

'Włamanie do ur:.:~du 
po«:~to111eao 

Ubiegłej nocy dokonano włamania do urzędu 
pocztowego w Jeżowie paw. brzezińskiego. tu· 
pcm zloczy1iców padła gotówka i znac~ poci . 
towe na smni: 102 zł. 40 gr. i pusz.ka z ofiara1m 
na rzecz Czerwonego Krzyża . 

Sprawców właman ia narazie nie ujeto, 

:famo6ótst1110 
Wczoraj wl.eczorem w micszikanlu przy ui 

Gdańskiej 20 targnęła sie na życic t9...tetn1:1 
Lcokadja Ji:iQrzt.;cza.kówna, wyp!ja·Jąc włęh7, :1 
dozę jak1iejś trucizny. 

Wezwane pogoto,vie u<lzielilo desperakc 
pomocy lekarskiej. 

Przyczyny rozpaczliwego kro-ku nie ustałono 

!lrseje«:łiania 
Wczoraj na ułicy Rzgowskiej zositala prze!e· 

ctiana przez samochód 9-letnia Szajndla Orcn­
sztajnówna (Rzgowska 1). Dziiewczytllka do­
znała eieźkich ot>rażeli cielesnych, Zaoiplek~ 
wale> slę nią pogotO'\Vle. 

- W bramie do mu przy ulicy TraUigutta 5 do­
sta~ się pod kola wozu 29--letni robotnik J11n 
Swiątczak {Pacz,towa 15). 

P.ogo.towd.e w clęźk!m stanie przewiozło ~· · 
do szpitala św. Józefa. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
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Ciemf,żony pracownik 
Zaczynam lak zwykle. a wlec: -
Spotkall sle w cukierni. usiedli przy stolllm 

i wszczell . rozmowe. 
- Dawno luż Jesteś w Lodzi? 
- Rok. 
- No. co słycha~?„. Jak cl sle powodzi? 
- DzlelrnJe. Założyłem sobie sklepik. Nletle 

idzie. Mam liczną I doborową kllfentclę. Zara­
biam nlefle. Kupiłem ostatnio willę za miastem. 
A Jak się tobie powodu?" Żle wyglądasz„ 

- Nic dziwnego .• - odparł drugi z westch­
nieniem. - Pytasz, Jak ml się powodzi„ Ach. 
Bote- I to nazywa się iycle.. Pracować, pra­
cować od świtu do pótnel nocy, codziennie to 
samo, bez zmian, bez widoków na lepsze Jutro. 
Zimą w czasie naJwlekszych mrozów odbierać 
towary na dworcu. marznąć w śniegu - I tak 
przez całe lata. Niema nawet co włoiyć cie­
płego, bo taka praca dafe niewiele. Wiatr 
chłoszcze cle po twarzy, mróz szczypie w uszy, 
w nos. w policzki, marzną cl ręce I nogi, ni~ 

możesz ustać- A latem?„ Słońce praiy, aż 

skóra z twarzy złazi. DfwlgaJ w taki upal SO 
kilo. 60 kiło, 70 kilo towaru na plecach.. Kark 
drętwieje, oczy na wierzch wyłażą z wielkiego 
wysiłku- A w dodatku wdychasz kurz, zasy­
cha cl w gardle, pragnienie nie dale spokoJu„ 
Nic masz ani cbwlll czasu na wypoczynek, 
obiad musisz Jeść dopiero po skończone! pracy, 
l)ótną nocą.„ Gdybyś choć był odpowiednio 
wynagradzany_ A tu cl nic nie dają, choć cha· 
ruJesz Jak koń„ Mój Boże. I tak przez całe ty­
cie, przez całe · życie I nikt się nawet o ciebie 
nie zatroszczy.„ 

- Na litość boską - zawołał przyJaclel, 
który przez cały czas słuchał z rosnącem prze­
rażeniem w oczach. - Powiedz ml, biedny mło­
dzieńcze. jak dawno Już tak charuJcsz?„ 

- Jak dawno?" - odpowiada ciemiężony 
pracownik. - Co znaczy jak dawno? .• Dopiero 
iutro mam zamiar zacząć-

I<U·KU. 

·~"4 11 . r Tu „ - _j • I 
'·' QJJ..(] • ~ .'~ ~ ••• 

= 
:Król !IJorvs.., podrótu ./Wk7'J, ·­

~ __ # hlnhletrf11(.:., 

1'Ju;as•eli 
s hadelupJJ 

flremfera,., ~eolr~e 
!lopularnvDI 

Wujaszek z Gwadelupy jest to pode­
smy obywatel, który gdzieś tam w Ame 
ryce ce1ltralnei posiada olbrzymie po­
siadłości ziemskie i ogromne stadniny, 
zaś w Paryżu - bratanka, który czci 
wieke nie tyle kochanego wujaszka, ile .. 
miliony jego, które mają mu kiedyś przy 
paść drogit spadku. 

Ale wujaszek zważa ogromnfo na mo 
ralność i czystość instytucji małżeń­
skiej i wydzied-ziczyłby bratanka, gdyby 
przekonał się, że waży on sobie lekce 

Król Bułgarii BORYS bawi obecnie łncognłtn w Niemczech. Po kłtkudnlow)·m obo~iązk:i ?1ałżo.n.ka. Tym<:~asem brata­
pobycie w llerlinle udał slt.l na Sląsk, do zamku Karlsruhe. posiadłości jeg~ I n~k iest ftlZ po. raz wtóry zona ty, włas­
siostry, księżny wirtemberskiej. - Na zdjęciu: król ( pi:Jrwszy z łeweJ strony1 me został słonu~·nym ".'d<>wce.m .a przez 

oraz siost:a Jetto księżna "lrtemberska (pośrodku). ?myłkę w adr~ie w ~eszk~n~u 1ego z.a.-
' ~nstaolowała s·tę na khlka d1J11 p1erws-za żo 

na. z którą w swoim czasie rozwiódł się. 

P , I b d ła k · • , dl '' No i - „właśnie" w takiei krytycznef, „ ans WD ę ą S l\VI naprzo „. ~ki:i~~~~o~cf~~~~cfi~0~~~~żama~~~~ 
' I J k d . kto . I • er w·e ralny'• wujaszek z Gwadelupy d<> Paryfa nawo u e on u r, e~z pasa z o 1 i bierze - oczywiście rozwó&kę za legi. 

nie ruszają się ~ miejsca tym.ną małżonkę hratanika swego„. 

Sami wuiworzamg tłclsk I braH . Sytuacja wiikła się, a bratanek trzę-- - „ J h ste się ze strachu, bo w grę wchodzi 
mAeJS< W aramwo OC miljonowy spadek„ Trzy akty k.rotoch-

L6dź, 18 kwiet!llia. jest publkznością a w wagonie przy I wili pełne są najzabawniejszych sytuacji 
O tem, jak miasto nasze s:ię rozra- dr zwiach panuie niemożliwy ścisk? i nieporozumień, robionych wprawdzie 

sta, świiadczą najlepiej tramwaje łócbkie. Z uńcy widać jedinak doskonale !e podług starego szablonu, ale - z fran. 
W ciągu ostatnich lat przybyło tyle no- przecLnia część wagonu jest o wiele swo. 1 cuską werwą i rutyną „fachowego" pa­
wych linii, a bodniejsza. Słychać więc głosy, czekają ryslc.;e!Jo „dostawcy" teatralne~o. W kr-o 
wagony w dalszym ciągu przepełnione i cych puy przystanku osób: . tochwili, tei panuje niepodzielnie s-zcze-

brak w nich ciągle miejsca. I - Posuńcie się naprzód,„ Panie kO!l ry humor, z zab.awnych dialogów tryska 
Właściwie nie jest wcale tak bardzo peł duktor.\e!„ Tam jes~ dosyć ~ejscal.. ~o ~hw!la raca dowcipu. akcia iest :lywa 
no, lecz pasażerowie sami wytwarz.ają ! Kon.duktor czyni co moze. 1 za1mu1ąca. to też wśród salw szczerego 
ścisk. j Nawołuje ,pros.i, kr~y.czy. - nic nie ~i echu .na widowni kończy. &ię w trz~-

Kto często fedzie fu-amwajami łóclz- pomaga. Wszyscy sku.pia1ą s1ę przy tyl- ctm akcie wszystlco zupełnie harmo11111-
kiemi zaobserwował pewnie, że pasaże- rlych drrwi~ch. Illie, ,ja·k być powinno" ••• 
rowie, szczegóLniie mężczytnii, zatuymU-: I T~amwai rusza, pubticmiość zostaie Żywe tempo nadał sztuce p. Dębicz 
ją się albo odrazu n.a peronie, albo tet rt~ ?hcy z powod~ rzekomego .braku iako reżyser, odtwarzaj4c jednocześn i e 
w wagonie tuż przy drzwiach. Pasaże- m~e)$e w w~goni~. a. w rzeczrw:sto~ct bard'Zo dobrze pe<-howego bratan1ka Gas 
rowie czują jakiś wstręt do posuwania wszyscy m~g:lihy się 1eszcz~ pomi.e~c1ć, to.na. Żo.nę fe!fo. Blankę („nu.mer pierw-
się naprzód, choć w każdym wagonie gdyby publicmość w wag·orue zechCiała szy'') zagrała lekko i poprawnie p. Wer-

CZWARTEK. 18-00 KWIETNIA. wirsi łposunąć się naprzód. nis6wna, w roli fonv .. numer drugi'' od-
Il,S6 Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- tabliczka z odpowiednim napisem Ale iia to niema rady.„ (-) zin.aczyła się p. Trębińska.. 

..:zo. meteor0Jogj_f,zny l rolnk zy,, V IO Qd.c~Y.t I>: przypom~ająq.'j!l\~ p~UWjłni~ się ~- .. . , , . ., Wuja~zek z Gwadelupy w ilnłerpre-
dr. Feliks Kotowski. 12.35 ir'a:~m!sja filhar· prz.ód, a po-nad:t6 · kooouJdor · CO" chwilę! ' · #(~.-AC~· ~· . łacji p . BoJkowskłego miał nieco za SZOl 

monJI warszawskiej. 14.50 Komunikaty: mem.... · · kr k · j _., ·re1 · tki · •· d k · 
rologiczny. gospodarczy. IS.IO Odczyt „Umo-1117onitu1e pasażerów: wy zy UJl\C _. • - • ... „ S 18&: na po~o ną rotochwilę charak-
wa 0 prace pracowników umysłowych" wygi. memal automatyczme: ter„. Bardzo dobrą sylwetkę stworzył na 
sędzia sadu apelacyjnego P Br. Bitne~ . 15:35 ~ - „Państwo będą łaskawi naprz6df" D !ś TrhATR "'1 IFJ~Khl. + .„ . d tomi.ast p. Madaliński w roli adwokab 
16 OO Odczyt P t Europa po kongresie w1eden- P k 'cl . z llO cenac popu a rnv~ pJ . c,.n~ ramat L b g • . . d nk . 
skim". prof. J: i;aszkiewicz. 16.00 Komunikat . o az )'.ID t.ak1°:1 okrzy~~ pasa.Zero- K. H. Rostworowskiesto „Nlespadt;anka" z Ho- e run. ra}ąc z umiar.em l y;;tv cią'. 
L o .P.P 16.15 Program dla dzieci _ transmi· wte pomsza1ą s1ę mespoko1me, drepCZll recka I Socha. Na SlpeCJalm.e uzna.nie zasłuzyła sobie 
sia z Wilna p. H. Tokarczyk p. t. „Czego 1'14· na rrui .. ejs.cu, chrzą.kają,. I Jutro ł w ~!edzlele o a:odz. 4 popołudniu p. Rakowska 1ako zgrabny wdzięcZl!ly . 
dzle nie wymyśla''. 17.00 „Wśró~ książek„ . - lecz nikt n.ap:tz6d nie posunie się ani o

1
„owcaJ panowl1e B • pełen powabu dz.iewczęcego J*d.lotek. 

17,25 Pogadanka p. t. „Mody w10senne" wygt. I kr k eny llOPU arne. . . J z 
p. M Ankiewiczowa. 17,55 Koncert kamera. p6 ° .u W Sf?,bote 0 1t~z . 4 popołudniu .. J\~nrzvn War • • 
ny. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Odczyt „Reglame 11 c~oćby nawet przed rum cały wago.n był . sz~wsk1 Ceny naimższe. poczem ob1e te sztalu 
tącJa wywozu produktów roln~ch" p. Mi.eczy- ll'lemal próż?Y· • • . . . ł zeJda z aflszl„EA TR K 4MERAL NY. 
staw Grab-Owski. 19.35 - 19,;,S Komunikaty. A skutilu te1 dzlłWtne1 ndetuchhwośct D 'ś J .., kt l k dji St Kl 
19 56 - 20 OO Sygnał czasu 20 OO Koncert or- d · · d ~-'! · '-! zi tlrem era ~a owe ome • e-
ki~stry P. P. pod dyr. AL Siel~kięgo. 21,15 _ a1ą się ofawwte we z.n.aK.l- samym pasa drzyńskiego „Miłość be~ grosza". 
Tran~misia z Wilna słuchowi ska ,.Jak się wy- żerom. j Doskonat:i t!l ~omed 1 a. dzle~I swemu społe~t 
zwalato Wilno". Komunikaty : lotniczo - meteo- Jakże bowiem ludzie, czekający na nr~u Podl.ozu 1 cteteJ _aktualnei. s:ityrze zdobyła 
rologiczny. PAT. polityjny, sportowy. 22,30 - przystanku, mo~ą się dostać do wnętrza I ~obp1e pet~me plowodze~1a w_ sttohey. b t i 
"3 ~ T · l k' t l 6 • ow orzen e premiery JU ro, w so o e w 
- •"" ransmis a muzy 1 aneczne · wagonu, skoro cały peron przepehuony niedziele wieczorem. 

SPLENDID 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie od wtorku wfacznie o godz. 8 20 

wiecz. pełna zabawnych sytuacyj krotoch .v i::'l 
„Wujaszek z Gwadelupv" z retyse1 em St. Dę­
biczem na czele Bilety w cenie od 50 gr. do I .fO 
do nabycia w kasach teatru przy ul. Ogrodowe j 
18 I w kwiaciarni B-ci Dymkowsk!.:h, Plac Ko­
ścielny 4. 

Dziś i dni nast~pnych! Dziś i dni następnych!. 

w 1011 al6wneJ - Nonaol 

w. lllKISZlllOW 
1111.M, jakiego dotąd nie było! 
PI&, tl, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! 
PILM, który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki! 
PIL•, który jest epokowem zdarzeniem w histo1j1 kinematografji t 
PIL•, który kaidy zobaczyć musi 1 
F'Jl.11, nad f1lmyl . ... ,, .··"·i 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUOrtOWSKIEGO. 

POCZC\l'ek o g .odz. 4.30. 



Auto udrqczeń 
~•uli 

jak się w l\meryce publicznie wyrywa zęby 
• Nieznośnym dziwow.iskiem. dla cudzo- bawia go możności ul .enfa sobie w inny 

·zitemca , .Pr~ybyłe~o oo ~az p1erws~y do sposób, wstępuje na ten istny szafot. 1 

Amerykt., 1esł widok wielk1e-g{) CJężaro- 1 Miejsce kaź.ni oblepia w jedną sekun 
wego. auta, na platformie .którego zaim- dę olbrzymi tłum i rozpoczyna się ku 
prow1zo~ano coś ~ rodzai~ dentystycz- i niesłychanej uciesze gawiedzi jedyne w . 
n~o gab~e~u. A więc na p.ierwszym pia I swoim rod.zaiju widowisko. I 
me pysz.n.1 się tak dobrze każdemu zna-

1 
Zanim zmięsz.any, odurzony bólem i 

ny 6w f?tel . tortur, budzący samym już ; strachem pacjent, zdążył rozeirzeć · się I 
~ym wid-okiem. dreszcz stra7hu, obok · naokoł.o , już jest rzucony na fo_tel, który , 
~tego mały s~olik z „kluczami" i innemi I za pomocą spe-cialnei konstrukcji obez­
liilstrumentam1, a. n·a samym froncie tego I władn~a go i u:nieruchomia. Jedynetn ie-
:ruchome~o gabmetu ~entystyczne~~· go narzędziem protestu są usta, ale gdy 

który s~ie :wolno ~o ultc~c~ , robotni- tylko ie otworzył. jeden z biało ubra- 1 
czych dz:ielmc, dwa1 padlQWte i 1ego asy- nych katów wpakował mu w nie sprycz- i 

!ńent. • · kę z kokajltlą . .. I 
. Cda ta niezwykła szopka to, rozu- Podczas tego <irugi n1a przodzie płat-

1 
mte Slę . rek.lama. RekJ.ama wysyłana formy wygłasza krótki popularny wy­
przez w1elk1e amerykańskie „Hnny'' den 1 kład o postępie sztuki dentystycznei i o 
tystyczne Pr~ed:s1ębiorstwa te w zupeł- iej n·ieporównanvm poziomie, szczegól-11 

ności zasług111e na nazwę firmy, gdy:t mei w -form~e takiei a takiej! 

• 

Sh'.L 

• 

Pełna szampańskiej pikanterji i kapitalnych qu1-pro-quo, 
historja kawalera, który w przededniu ślubu zostaje ... 

ojcem • 

NIEZNANY· 
OJCIEC 

W roli głównej 

Reatnald Denny. 
EM 

CASINO 
frekwen.tja wziętego amerykańskiet!o Po chwiJ1 tego wykładu prelef!ent I 
?ootysty pnewyż.sza . cz~sami o wiele , wraz z swym asvstentem rzuc.aiją si. ę bły., 
ilość p.aqentów. odw1edz.a1ących ren.o- skawicznie na skrępowane~o patjenta. . 
mowaną europejską lecznj,cę czy kliinjkę . Sekunda i w lśn i ących ni.kłowych obcę- . '9.C!f • '- te,. te. 2 
. Za~ład taki zajmuie c~łe pię_tro. vl. gach . bkw~ zakrwa wionv: ząb. który doo- l lal ar1ai„a <•IJ ... om~ .... KOD1,0't 
brzy1rme~o gmachu, pracu1e w mm ·istna tysta z triumfem ukazu~ę zebranym. ' „ 9IJ 
armja dentystów.i asystentów, ?Patrując Tł1:1JD ryczy z uciechy i .hiiie ?rawof . !'lroflfelft 'len rO~D'iqie S«=d~iO 
pacientów w dziesiątkach gabi.netów. Ogłuplałemu do reszty paqerutowt. któ. . . . .. 

Takie oto ,.firmy'' wys,rłaią na mi1asto ry powoi.i zła.zł na ziemię z wysokie~o 1 W. P~yzu V: dmach na1bhzs.zych od-
owe reklamowe wozy. Wielkie plakaty auta, iedmi składają ~ratulacię z. powodu' będzi e S'l~ ?rv:gm.ałny ?roces •. 
po bokach iinformuią puhli.Czność, który uslf:ą.pienia bólu, inni kondolencię z oka- O~o n.ieiakt P· J:Iemo Dummy, ~~ząd-
z dentystów iest nie tylko najlepszy w zii utraceni.a ... zdrowego zęba. ca wtel~iego garazu, a pr~yn?-1mn1e1 hy-
całem mieście lecz wszel'kiemi swoiem1 ły zarząd-ca: zamk;nął swo1ą zonę, Verę, 
zaletami przewvższaiący swy-ch kole1ów - w p.r-V:Wat:ie1 leczrucy dla umysłowo .oho-
po fa.chu w całej Ameryce ba, w całym Dęzurg opiek. ry<:h 1 zaządał od sąd.u potw1erdzerua te 
· · · I go ~ego kroku radykalnego. 
sw1e-c1e Dziś w nocy dvżuruią apteki: M. Lit>::ll N . · dl' · · • • 

A na dowód. źe iest to nairzetelniei- (Piotrkowska 193). E M!liera (Pio-trkowska 461, a ~rawie · twieru~ swego ząda~ia 
szą prawdą, katdy, kt{) tylko sobie ży- W. Groszkowsk~e~o (Konstantyno~s~a 15). ,A p„ Dwnmy P;TZY~oczył k1lk~ przykładow 
czy moie soh. ioe kazać wyrwać zą.b lub\ Perelmnna (Cegielmana 64). H. N1ew1arowsk .e. 1e1 ~achowanta się w d. omu 1 poza domem 

' t z' .1_: Am k . : go (Alek<;androwska 37), S. Jankielewicza (Sta- Mianowicie pa.n.i V era mieszkała prz} 
nawe ws ys1.1Ue„. ery ante nie są ry Ryńek 9) (b) p L h EJ' ·_i_, h · · · 
.L b' « • · o ac izeJ511UC o piętro ntże1 od pew 
uir<> taZ.i;OWl. • • _..J kab • p 

Gw nt na • t n · u łn·e·sza n.eJ gw1avuy aretowe1. oniewa.t 
ara ?wa. 1es „ au: bpke 1 I PREMJERA W „ARARACIE". l l!wiazda urządzała nocą u siebie koncer-

bezh~l e~~<:śc I tei o~er?<;1 1 • sky o~ć, pre Dzi§ o godz. 9.30 ur'"czy3t.l premiera 7--go ty jazz-bandowe, przeszkadzając spać 
cyzyiinos t e egancia Je) wy <>Dama. . , programu .. Mace - Brai". Ja~ na~ informują za· pani Dumiiny, więc on.a na odwet prze-

1 of.o od cza~u do' czasu zdarza się · kuhsowo. na program skla<la1ą się 10 przebcru- ha-'--ł · h d h b b · 

i brała lekcje jaz.dy automobilem właś­
nie w garazu, gdzie jej obecny mąż był 
zarzardcą. 

Zachwycona iego urodą i męskością. 
wydała się za n~ego, a choć pa.n Dumin1 
nie chcą uohodz:ić za łowcę mi:liooów, po 
stanowił, że każde z nich mieszkać bę­
dzie osobno, kh szczęście małżeńskie 
trwało tylko dwa dni. P<>tem zaczęła się 
wojna, a potem dziiwactwa pani Very, za 
które jej mąą nie chce odpowiadać. 

Pytanie jedmak, czy rząd uma kapry 
sy pani Very za obłęd , czy tylko za wy­
bryki amerykańskiej milj o.ne rłkiii, która 
wyobraża sobie, że jej wszystko wolno. 

h A · · wych numerów z którvch każdy w swoim ru- c UL.a a się po se: o ac ez u rama t 
c. ętny_.-' utdo sta1e, nieszczęs·nky stra<:e- dzaju i cJiarnktcrze stoi n:i wyso-kim stopniu ar- wygrywała, o ile mogła najfałszywiej na Dr lllOd 
niec, ~ecv owa.ny n.a wszyst o przez tystycznym. Bilety w kasie teatru (Zachodnia klarnecie. • • 
okropny ból i brak pieniędzy, który poz 43) ód godz. 6-ei. Pewne~o zaś· wieczoru w restauratjt J p OL AK 

--· ·-1""9-... _. I 

Bez l\d·ama, bez ·E·wy, bez list·ka ligow110: 
na Montm-artre za~hwycona kapelmi- I • 

strzem miejscowym, zac.zęłą g.o namięt-l Chor~bv (8SfID8 00kfZJWk8 arfrntvzm) 
hte ohcitłowywać w obecności swego mę allerl!tczne • • t:; 

źa. Tilinvm razem szoferowi taksówki da- PrZOPIOWłldzłl Sillł na --­... .._ --­.......,..,... -·---~ I OGR 
AD"".,· ł.~ ~~ ::~n~=~~b~ dodać, ze pam ul. 6-go Sierpnia zz • RAJ 5 K ~ ,.· Ve:ra Dum.iny, z domu Veca Schutz, iest fr. I pieitro, 

I ł . . ., : ., ·: : . ::'. . .,. - · . , .. ~ •· ,'.~. -, . ::c:.~~~~tak ~at:ilj~ jek=k~~~ ł tel. 64-21 przyjmuje od 12.30 do . 2-ei 

Oto 

„ __ 

" -- ;> · ?i; • ."·i:r:. •· ~. ;!);- , · Z COrl .... „lłfł!~~,„, Do Pat-yta przyjechała dla pn:yjemnośef ------{.,)\...""\ 
~ ' . , • ~· • oJ • • 'ó'. ' • . • ;o. 

~~"";( '~;~t.i.°bytu na froncie - odpowiedziała 

Łódzka powieść sensacyjna. 

L.xxxxxx~ 
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_ Nie wiem co · się ze.- mną dalej' - M6j brat zostar jako majster elek-
działo. Obudziłem się u was. jak to się tr~technik zaangażowany do tego. Po­
stało. tego nie wiem i dotąd nie śmia- w1edzlala mi o tern bratowa, prosz;lC, 
Jem się was o to pytać, bałem się wspo- abym odwiodła go od tego zami:iru. 
minać dziś jes~cze ciarki mnie prze- Lecz brat mój jest ogromnie lasy na pie 
chodzą na myśl o tern wszystkiem. niądz7. a Kulmintzer d?brze pla~i -

Gul 1 Becker zaczęli naprzemian opowiadała urywanem1 słowy dż1ew-
opowiadać Schreckowi o jego odnale- czyna. . 
zieniu i chorobie. - Dob~ze ! _Jesteś dzielna dz1ewczy-

- A wiecie. że na dzisiejszą noc na - pow1edz 1_a~ Becker. . . 
szykuje się wypraw~ na wasz dom? -- . - Ale ratu1c1e brata, Ja me chcę, 
odezwała się milcząca dotąd Greta zeby on... . . 
Metlin~er. Greta zalafa się łzami. 

,Wszyscy spojrzeli na nią zdziwieni. - Ubieraj się, jedziemy do nlego -
- Wiem o tern z pewnych ust. Wy- rozkazał Becker. 

bierają sie tutaj z całym zapasem na- Greta poslusznie poczęła się szyk;o-
rzcdzi elektrotechnicznych, chcąc unie wać do wyjście. 
szkodliwić wasze przeszkody. Zabie- - A obiad? - spytała :iicśmiało. 
rają elektrotechników fachowców ze Nieprędko WTócimy, to dość daleko. 
sobą... - Rzeczywiście zjedzmy najpierw 

- Skąd wiesz? Dlaczego milczałaś obiad - powiedział Gul. 
o tern? - spytał Becker. Cała czwórka w milczeniu zasiadła 

- Dopiero dzisiaj rano dowiedz!a- do stotu. 
fam się - tłumaczyła się Greta. Przed końcem obiadu jeszcze Gul i 

- Mów prawdę! - zawołał Gul. Becker przeszli do sąsiedniego pokoju 
- Mój brat.. - rozpoczęła Greta, na naradę. 

lecz łzy stanęły jej w oczach. - A skąd pani brat do tej ba1idy? 
- No! - nalegał Becker. - spytał Schreck. 
- Powiem, powiem cała prawdę - · - Ach. o tern możnaby wiele opo-

zawolala dziewciy_na. wiadać • .To Jeszcze datuje się z czasi).w 

W LABORATORJUM. 
Wśród stosu probówek, kolb, ma­

szynerji, retort i rur uwijali się w bia­
lych fartuchach Becker i Gul. 

W dużem szklanem na~zy11!11 goto­
wał się ciemno-błęk:tny płyn; zbłifał 
się już do stanu wrz ·~nia, a Becker 
wciąź jeszcze coś z papierowych tutek 
dosypywał. ważył mierzył, sprawdzał, 
pl)d światło obserwował próbki, szyku­
jac s:ę do generalnej rozprawy, do de­
cydującego eksperymenc:i barwniko­
wego. do które~o materjałem poslu7.yć 
miał kosztowny sznur per~ł. W razie 
U'lat·Ę,j próby p~rty staną się un!katem 
u;ctylko w Europie, ale na całym świe­
cie. Według koncepcji Beckera żadna 
moc, żaden odczynnik, żadna inna far­
ba nie potrafi zmienić ani na jotę prze­
cudnej, skomponowanej przez B~kera 
blado-błękitnej barwy pereł. 

Błękitne perły! Jedyny okaz na 
~tt-... :~! Nieprzeliczone tysiące dola­
rów! Niebywała okazja do wielkiej fali 
zamówień, do sławy, szalonego rozgło­
su i fortuny. 

Inżynier Becker, prócz wielkich zdoJ 
noścl zawodowych, był doskonałym 
kupcem i w jego to głowie zrodził się 
oryginalny projekt wypuszczenia na 
świat pereł najprawdziwszych błękit­
nych peTeł, którym żadna analiza. ża­
den, najznakomitszy nawet, handlarz 
drogocenności ani najskrupulatniejszy 
chemik lub · kolorysta nie dowiodą, że 
wchłonęły w siebie farbę, że swój bia­
ły strój zmieniły na błękit drogą prze­
myślanej koncepcji chemika. 

Błękitne perły! Najprawdziwsze błę 
kitne .p.erty.! '"":-" pto cud natury~ .ok~ 

dotąd niewidziany. Widocznie szafir 
Atlantyku natchnął je swą barwą lub 
lazur nieba prze~ląda się w tych, które 
wedle przesądu sprowadzają łzy i nie­
szczęścia. 

Oto błękitne perty wraz z niebies­
kim lisem zakrólują niepodzielnie na ła­
będzich szyjach żon i kochanek magna-
tów świata. . 

Lecz · przebiegły i dalekowzroczny 
Becker miał na widoku plany daleko 
szersze. Perty miały być źródłem wiel­
kiej, w amerykańskim stylu przeprowa­
dzonej reklamy, która miała rzucić do 
jego stóp, przemysł barwnikowy, włó­
kienniczy, ceramiczny, papierniczy, wo 
góle wszystko, co z usług farby korzy­
sta i co trwatość barwy uważa za jedno 
ze swych naczelnych zadań. 

Płyn byt gotów. Becker odstawił 
palnik gazowy. 

Równocześnie Gul włączył jeden z 
wielu kontaktów na tablicy rozdziel­
czej. fala prądu popłynęła przez bul­
gocącą jeszcze mieszaninę. 

Becker, jak· czarownik jakiś, z ar­
kusza papieru zdmuchnął lekko biały 
proszek na błękitną powierzchn i ę. 

Białe opary buchnęły pod sufit 
- Perty! - rozkazał Becker tcwem 

pewnego siebie kapitana okrętu. 
Gul czemprędzej przyniósł miskę 

kosztowności. 
Becker pojedyńczo, z namaszcze­

niem, każdą perłę z osob11a brat do ręki, 
maczał ją w bialym jakimś pyle, umiesz 
czat na szklanej, rozwidlonej na końcu 
pałeczce, i powoli zanurzał w płynie. 

Perla jedna po drugiej majestatycz­
nie, w pelni dostojeństwa spływały ci­
cho na dno naczynia. 

Po kilku min.utach cala gromada spo 
częla obok siebie. .(Q..~.n). 



Dziś i dni następnych! CASINO Dzlł I dni następnych ł 

Monumentalna epopea narodowa, która 
zamknęła w sobie spitowe zwrotki o 
rycerskich dziejach i chwale bohaterki 
Francji, Dziewicy Orleańskiej --- Joanna d' Arc 
• 
Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej, przez grozę krwawych pobojowisk, r.rzez niepewnołci, walki, i glorję nieśmiertelną, uskrzydlona wiarą w cud 

i miłością ojczyzny, przechodzi Joanna d Arc w epopei tej jak wielka nieziemska zjawa. 

• Muzyka pod kier. L. KANTORA. Początek o g. 4.30 . 
. - . - . , 

. . . . - -·. ' . ·:· . ·~" ·.;· - :·.· ... „ ~;'' .. _;;;'. . . ' . "'. ., „ . - ; '' - . „ ~, ..,.. ~ ' ... _, .. t • ~ ' • ' • MIMOZA I KSIĄZĘTA NA WYGNANIU (Mary Lnl ~~;~:~:y:!?ę~!ic':1cf~o~~=ki~;~kt:;~p~~=~:e!°o1!~;:~n~t:;~ei!i~!!:icka. 
W rolach głównych: Nasza rodaczka, ulubienica Publiczności Lya Mara, K. Saruborski. F. Louis Lerch. J. Miereodorf. 

Dzał I dni nast-.pniehl Do powyższego obrazu został iaangaiowaoy ch6r rosyjski. który odśpiewa pieśni roayjskie. 

~„,„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„. 
··-------------- I 

Aaenture 
na rn. Łódź i okolice odda Biuro Tech­
niczne w Warszawie, reprezentujące szereg 
fabryk mechanicznych krajowych i zagra-

nicznych. 
Poszukiwana osoba energiczna, z wykształ­
ceniem technicznem, znająca warunki miej­
scowe. - - Oferty do „Expressu" pod 
„Nowoczesne ur%ądzenia mechaniczne" 

-... ~---...... • PRIMER OS 
PRGZeRYb\1i'Wr 

Oafrzetenie 
przed nieudolneml nailadownlc„ 
twamllpod· PRIMEROS 
rablanlaml 

jest Jed,nym preparatem. którego 
ANTYSEPTYCZNY WYR6B spraw· 
dzony został urzędowo i sądownie przez 
serolog.bakteriolog, oddział urzfł 
du Zdrowotnego w Wiedniu. 

Jedyny preparat, którego antyseptyczny 
- wyrób zbadany został urzędowo przez 

nR SEzort WIDSE·n uy I Eleganckie palta dam in!łytut 8er«?log.:bakteńologicz~y nP RI· 
li skie w wie lkim wy !!"EROS" 1est 1ed_vny w sw01m. rodza· 

hone, weclłuf nalnowuych fasonów poleca na s płaty mie- JU pod względem 1edwabiate1 dell• 
1 sięczne i tygodniowe. i katnołcl. Dla „Prlmerosu ale 

M k · 1r k .. . . ma r6wno-wartościowel na miast 
agazyn WJ wlnteJ aonłe CJl damslheJ kl. O•trzegamy kategorycznie przed 

L. QLIKSMAn, Główna N! I róg p;a1rkowsk1ei nleu_dolnemi nai.1adown1ctw„ml; 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1-ądac tylko przawdz1wych .PRIMEROS 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Ł6df, Zachodnia 22. 

poleca po eenacb 
najnitszycb: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w ory· 
i?inalnych ramach oraa 
lustra wlaz11ce, Odna• 
wianie i poprawiani• 
luater i odeałaaiem do 

domu. 
==~ Meble pofedyllc:&e I 

całkowite urz11dzenla 
nowoczesnych stylów 

Sprzedał na rał!J 
I za •Ot6wkę. 

I pr .. m?d. . I Doktór 

.~l!!!~!l~L i P. Klinger 
rób sk6rn»ch I 
weneryczn»ch . choroby weneryczne. skórne ł włosów 
i moczopłciowych I . ANDRZEJA 2. TEL az-28. 

na ul. Andrzeja 5 Leczenle lampa kwarcowa. analliy 
l Tel. 59-40 jkrW{ l wy~zlelin . Przyjmu je ~dzi_enai~ 
Przyjmuje od 8-10 od 8- 12 1 od 4-8 w. w me<lz1ele 1 
I i od 5-9. ; święta od 10 do lZ. Oddzielna pocze­
w niedziele i święta kal nla dla pad. 
I od 9-1 10d 1-2 w LecznJcy (Piotrkowska 62) 
Odd:delna pocze- I 
I kalnia dla pań . JfSTES CHORY? Na żołądek ? Piu­
------ ca? Nerwy? Wą,trobę? Nerki? Pe-
l Doktór /cherz, Sle<lnicę? Blednicę? Cukrzycę? 

• Artre.tyzm? Reumatyzm? Zwapnieru1i1 

t2nonOW'bl 1 ;~1?ob~r:~kcr:? Heffi~~~~n~~ ~~~"~~~? Uy ~ft Puchlinę? Astmę? Skrofle? Zatrzyma-
-----T_el_e_fo_n_7_s-_1_I_. ---- Choroby•kórne nie regularności? Rzeżączkę? Grypę? 

weneryczne i żądaj _naitychmi ~<;t .~adeisła?rla bro.„zu-
1 moczopłciowe ry: „Z1ola lec~mcze . Tysiące cudow­
Qdaflska 42. )nie uleczonych. Adres : Apteka, Liszki. Ha raty od ~ lł. tygodni owo I 

Garderobę męską, damski\ 
Obuwie, bieliznę wszelllą, Koł­

cley, oraz różne towary. 
- Ceny konurencyine. -

Jedyne najtańtze tródło zakupu 

„O ~ M ft Al", lawa~lka 1. 

Godziny przylęć odiK-UP""' . . . 
8.30-10 30 1-2 45 .„ nie<luzy warsztat stolarski z 

i 1.io.-'.9 w. I Ł~T.zędz.iaml lub bez. Oferty sub „~ 

(~~~~~~~--~~~~~ 
Doktór ) GŁUCHOTA ulecza!na. fenomenalny 

W Oł~ow Yl~
.

1 
lwyoalazek Enfonja zademonstrowany 

1 
specjalistom. Sami sie wyleczycie. r. 
przytf)plonego sluchu. szumu i c1ek­
nięcla z uszów. Liczne podziękowania. 

Cegielniana 25 Pouczającą broszurę na tądanie WYSY 
Telefon 26-87 ła bezpfatnle Eufonja. Liszki kolo Kra 

LECZNICA J s~-:,cJ:~':::„::7 kowa. ao 
I' wener,czn»ch Dr. med. 111111111 lekarzy spe·1„ 11stćw przy Górnym Leczenie lampą ~ l l • 

l',R . Il kwarcow11. ew OWl[l 
Piotrkowska294, teL 22·89 ~~h~~~~: i ~= . Ha raty i za gotówke 
DtzY orzystanku t.ramwaJów pabJa• w niedz. i święta 9·1[Chor, skórne we-
nłcldch czynna od 10 rano do 7 wlecz. neryczne i płdowe 
w niedziele l śwłeta do 2 Po J>Ol. Dr. med. K ł ł h 1Z 

Cała Łódź wie, te 
najlepiej kupule się 
meble tylko w Za­
kładzie tapicerskim 

Pończochy wełniane. niciane . 
lekkie wełny 

i kaszµUty 
Jńra_jq bardzo 
długo-zachowają{: 
do ko~c'! »)Jl/qd 
nowosc1 o ile są 
prane starannie, 
ostrożnie i bez 

f7olo1nZ111a 

P
O~CZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku - grube i 
c ienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 
wdniane niezbędne do sportów zimowych, j t.p. ubrania, 

jakież często ulegają zniszczeniu nic przez noszenie lecz 
poprostu przez pranie w sposób wadliwy I . . . Nitki przędzy 
osłabiają się, wełna nabiera sztywnej szorstkości a kolory ~ierają 
·ę-tcmbardziej, o ile jest gotowaną, co istotnie jest barba­
rzyństwem, na które nie wolno sobie pozwalać • . • jak również 
na prasowanie zbyt gorącem żelazkiem • . . To są rzeczy w 
calem tego słowa znaczeniu niedopuszczalne ••• Jedynie 
używajiic Lux do prania unika się zniszczenia tkani1', jednem 
słowem trzeba prać w sposób racjonalny i odpowiednim ~rodkiem . 
Pra~ przez wygniatanie w dłoniach-nigdy nie trzeć i nie 

L .P.55-I 

wykręcać. Wełniane poń­
czochy, szale, swetry etc. 
gdy są przybrudzone prać 
wyłącznie w pianie Lux'u, 
a osiągniesię zdumiewające 
rezultaty gdyż ubrania 
trwać będą bardzo długo, 
zachowując do końca 
wygląd nowości. 

PR0BKA DARMO----...,....._ 
KUPON Do llnny "Sunl•it" Spółki ~el. Sbeynb 

• Pocztowa 47g, Poczta Glówna, Wanzawa.­
Upraszam o bezpłatne pneelanie mi próbn•iro pakietu Lux 
"'"1łtarczajtcell" na próbne pranie. ' 

Imię i nazwisko „. „ . „ . „ •• „ „ „ „ „ „ „„ .. „ „ •.. „ „ „„.„ .••• „„.„ •.• „ , 

Adres .. . „ ... . „.„. „ .. „„„„„ .••. „ .• „„. „ .. „ .„„ .. „„„ .. „ ••••..•• „„.„ . 
B. Wz.'5 (Vprasza Dt o "V)'Tńne pialllle.) 

Wszystkie specJalnoścl I dentystyka. ~ t n·~ I ons an YDO\fSita • 
!(apłele świetlne. lamoa kwarcowa, I ~J~a Tel .. 55-S:! 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, Przy!mu1e od 10-! 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, • od 6-8. Dla pan 
wydzielin ltd.) operacje. opatrunki, Moniuszki 11, od. 4 - s. 

B-ci Gabał6w ICatdy Syn I Kaida C6rkal! przyjdą zobaczyć nai-
Nawrot Nr. 8. . . . . . większą tragedię z tycia 

wizyty na miasto telefon 63·22. Dlamezamotnvch 
Porada 4 zł. ' Choroby skórne CENY LECZNIC. 

Pdlada dontyatycz. 1 wei;,:re~~~ia. elek-11111111 

na I w••••oloatczna P_rzyjmuje od ~-10 

otomany. tapczany zydowsk1ego. rodzmy Lewinów em1growanych w czasie wojny do Ameryki. p. t. 

fotele, krzesła, Dwa Pokoldnla (My Amerykanie). - z cylclu „Ojcowie i Dzieci". -
kredensy. garde;oby „ W roli główne! bajsłynieJuy aktor tydowski śwlata 
stoły oraz przy1mu- · ' 

jemy ~szelicie Gtaorad Sldn•y Oto następny Pałace" 
zamówiema, wy „ „ pnebóJ kina '' • 

nanie solidne.lco· I 1 od 5-8 w1ecz. 
dla chor. skórnych. wenerycznych 'W niedz od 10-1 

5 ZlrOTE ---· ---1w BAlł[KA Koncesjonowane 
,,ZWYCIĘSTWO w miłości". Ja:k z~ Lekarz·dentnta Laureatka Kursy Kierowców Samochodowych 

być mllość ukochanej osoby. Czary, f ~ · • moskiewskiego- W WOYnA 'I S SIEP ft A HISKI 
Dr. 

amulety. talizmany slynnego hypnoty- OIOWl[l przeprowadziła slę konserwatorjum • • n w 
zera Szy.llera - Szkolnika. „Tajemnice • na ul. d · 1 1 k · · r. 6 d ;f Piotrkow•k 11 t I 49 1 
J>O'Wodzenla". Jak tyć, czynić, pastę· Sienkiewicza 95 u zie a ~ CJI ' a ' ' e · ·1 • 
:POWać, aby osłągm~ć powodzenie. DY· przyjmuje w lecz· przyjmuJe w cboro- gry fortepiano· Najnowo.cze~niejsz'! ułatwiony system nauczania przy pom<>· 
skret!le opakowamle polecone WYSYła- nicy przy ul. Piotr· bach skórnych wej. cy podwóine1 luerownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
my po otrzymaniu zł. 5, Warszawa, Re kowskiej 294 i weneryc~nycb Wschodnia 72 zaopatrzona ~~znie w ~ajnowsz~ modele l przekroje. Warsztaty 
dak<:ja „WiedZJt TaJ~mna", Skrzynka codziennie od 2- 7 od 2 do ~ 1 7 -8 ł 

111111111 
1 gara:io na m1e1scu. Zap11y przy1muje kancelaria kursów od 9-20 

JK>CZt~wa 573. 30. 4. cod:denn1e. tylko . . 01'.'..&.e~~enłe techniczne. Porady fachowe· 
kobiety i dzieci --------------------------------~ 



P. Korngold z Kra- NaJ-bliisze spoikoaio· 
ko wa 

1ue2uJe 1ne«=•en1 !Turuś.:i - o puliar „€xpressu Wie~sorneeo" 
!J'olonja Na . on·egdajszem posiedzeniu, WY· 1monea, Absolwenci - T. U. R.. Stow. 

'Jak się „Experss" dowiaduje na nad qział Gie~ i Dyscypliny. Ł. O. Z. G .. S. Ml Polsk; - Triumf, Zjedn~z?'ne - ,Ł: 
chodzącą niedzielę wyznaczeni zostali postanoWll przeprowadzić rozgrywki o K. S., Widzew - Odrodzeme 1 Turysc1 
następujący sędziowie ligowi: Turyści puhar „.Expressu Wieczornego„ jesz- - Ł. T.S. G. 
- PolonJa, p. Komgold z Krakowa, L cze w nadchodzącą i przyszłą nledzie- NIEDZIELA: Absolwenci - Klliń­
K. S. - Legja p. Grabowski ze Lwowa, J lę i za 2 tygodnie dopiero rozpocząć ski, Pozn. - Stow. Młodz. Polsk., Ł. 
I. f'. C. - Cracovia p, Marczewski z spotkania o mistrzostwo Łodzi. Na nad- K. S. - Turyści, Odrodzeni(;! - Ł. T. S. 
Lodzi, Garbarnia - Ruch p, Mallow zl chodzącą sobotę i niedzielę wylosowa- G„ Przyjaciele - tt. K. S., Kadimah -
Warszawy i Pogoń - Wisła p. Baran ne zostały następujące mecze: Triumph, Widzew - T. U. R. i Zjedno-
z Warszawy. SOBOTA - Przyjaciele - Kiłlńsk!, czone - ttasmonea. 

Poznański - Kadimah, tt. K. S. - ttas-
liilllliiilll1 ... „ ... „„ ... _. ...... ._„. 

l'IOTOCIKl,OWT RAID 
O DOfŹrOdf; DIOfli·stralu odfJ(d~ie Si~ d. 5 maja 

Jak się dowiadujemy, sekcja moto- sowej w R'rani.cach tych 2 ktm„ liczyć Warto zaznaczyć ,że zwycięscą w 
cyklowa „S.S. Union" organizuie w dniu się będzie 0,2 pun.'kta do<labniego za ka.t- pierwszym raidzie był Drebert, a zwy-
5 maja na zasadzie zezwolenia Polskie- de 100 mtr. :mniej od 2-ch klm. toleran- cięscą zeszłorocznym był Werner Kłs­
go Związ;ku Motocykl<>wego zgodrnie z cy.jnych. Za prz.ekroczenie kilometrów ter. W roku biieżącym walka będzie bez 
regulaminem sportowym PZM. i FICM. tolarancyjnyoh Liczyć się będzie 1 pkt. wątpienia bardziej zażarta niż dotych­
za wody motocyklowe pod nazwą 11111 ra karny za ka.tde 'przekroczenie 100 mtr. czas, alibowiem klasa zawodników zna. 
id dookoła m. Lodzl11

• szyb.kości średniej. Za me osią.gnięcie cmie się podniosła, a na starcie kiilku-
Trasa raklu dookoła tódzi ~ prowa- szybkości przepisowych · liczyć się hę- dziesięciu motorzystów. 

dzi: ł.6dź - Ruda _ Rzgów _ Kurowi.. dzie 0,3 pkt. karnego za katde 100 mtt. Jednocześrue podajemy, te inaugura­
ce - Rokiciny - takowice - Brzezt. n:eos:::i11;ni"'tej średniej szybkości, a za cja sezonu motorowego ze względu na 
ny - Stryków - Zgierz - Aleksan- nie .osjągnięcle szybkości dekluowane.1 nieprzychylne warunki atmosferyczne 1 
dr6w - Lutomiersk - Laak - Wadlew 0,2 Pkt. karnego za każde 100 mtr. terenowe od:będzie się definitywnie juz 
Wola Kamocka - Piotrków - Wolbórz We wszyetkich tych sprawach tecbnł w nadchodzącą niedzielę. 50 motorzy­
- Tomaszów - Ujaid - Rokiciny - cZ111yoh mówi ~ratnie sz~egółowy re- stów wyjedzie do Sieradza (116 klm.) 
Kurowice - Rzgów - Rłld.a - Łóclt. guląminr który z-ostał onegdaj rozesłan}' I Przewidziany w kalendarz~ na nie­
Cala trasa wynosi 260 kim. wszystkim motocyklistom. Spodziiewan')' dzielę dnia 21 b.m. wytej podany raid 

Start i meta mafdują się na piacti jtst ~~der li<:znr. udział motorzystów do<?koła Lodzi odbędzie się więc dnia 5 
przed lokalem „Unionu" przy ul Prze- Łodzi ·1 prowinqt. mata. , 
jazd. Start odbędzie się punktualnie o 

Skrzynka do listów 
w d"';;iUls-b. m. w „Ołosle PoraMym" .oka­

zał się artykuł p. t. „Niesłychany skandal spor­
towy", PonJewat treść wspomnianego artykułu 

godzi w podstawy Lódzklero Związku Dzienni­
karzy i Publicystów Sportowych, którego człon 
kowle w ilości 15 osób, 521 Jednocześnie człon· 
kamł Polskiego Zw. Dz. I Publ. Sport._ .oraz 
Międzynarodowego Związku Prasy Sportowej 
w Parytu I reprezentują codziennie pisma w 
Lodzi, oraz fachową prasę Jak „Przeghtd Spor­
towy11 I „Stadjon" z wyjątk~eDJ , w cJtwlll oboc­
nel ,dzienników: „Ofo:s, P~ranny" I „I. Prasa 
Wieczorna", uprzę)młę prosimy Szan. Redakcję 
o łaskawe zamieszczenie ~ !JWem poo.zytnem 
piśmie, następu)ącej odpowiedzi: 

- „Głos Poranny" w art. p. t. „Ntestychan:v 
skandal sportowy" pozwolił sobie rozwa:tać 

cele statutowe Związku naszego, oru kryty­
kować uchwałę L. Z. O. P; N„ mocą której ten­
te uznał Zw. D. S. w Lodzi, za organlzacJę, sto 
lącą aa straty lachowego piśmiennictwa spor­
towego I utrzymanie go na właściwym poziomic 
oraz na skutek tel uchwały postanowił: te bi­
lety prasowe {redakcyjne), przeznaczone dla 're­
ferentów sportowych pism - a nie przedstawi­
cieli redakcyj - wydawać będzie tylko tym 
redakcJom, których działy sportowe, prowa­
dzone są przez członków naszego Związku (In­
nego bowiem w Polsce I zagranłclł niema) 

Wobec powytszego „Ołos Poranny" blle t!J 
rrasowego nie otrzymał, gdyt Je10 referent do 

Zw. nie nalety I z tego tytułu skrytykował '' 
ostry sposób, stanowisko LZOPN. 

Nie zajmowalibyśmy się tą spraw1tt 1dyb) 
nie fakt, te redakcja „Oł. Porannego" zarzucil :i 
nam, teśmy słę z LOZPN „dokładnie porcnn · 
mieli, co do charakteru recenzyj sportowych. 
rzekomo dobro sportu mających na celu, a wis · 
ścłwle wygodnych Zarządowi LOZPN. I ie 
wraz z LZOPN pragniemy szantażować Innych 

godzinie 8-e rano, pojedyńczo według ko 
lejności numerów z miejsca przy chodzą 
cym s11niku: Na pt'?ebyde trasy ustano­
wiony jest maksymalny czas średnich 
szybkości dla maszyn w zależności od 
pojemności. 

ddennlkarzy straszliwą groibą „nie będzie~; 

• nad,liod•q~q nied•ielę ~:s:t~~;:'n:om:::~cb upodobań, nie dosta 

Komisia sportowa przy$tąpiła już do 
prac organizacyjnych. Na całą b;asę wy­
znaczooo brzy tajne punkty kontrolne. 

Jak się dowiadujemy, przewidziany 
jeist cały szere~ pełnowartościowych na-
g.ród, między in.:, . 

Magistratu miasta lodzi 
i SS. „Union", Motocykle, które uko:d­
czą raki bez ptliilktów karnych, otrzymu­
ją srebrną plakietę. Motocykle, które u-

' kończą rai<l z punktami karnemi, <>trzy­
::nują W-onzową plekietę. Spis i regula­
min nagród specgahnych będ~ie ogłoszo­
ny. 

Klasyfiilcacia maszyn będzie uskutecz 
niona na podstawie bezwzględnej sumy 
punktów karnych i dodatnich {karne pun : 
Idy liczy się jako ujemne). P.rzy równer I 
i lości punktów na lokatę motocykla wpły ' 
wa wynik kontroli stanu maszyny, poje­
rruność cylindrów (decyduje mniejszy li­
traż). 

Każdemu zawodnikowi przysługuge I 
prawo obrania sobie wyższej przeciętne1 
szybkości jedmak tylko w granicaoh do 
25 proc. wyższych od pnepiisowej. Za 
każde pełne 5 pt"Oc. de.klarowanej i osią­
t; niętei wyższej szybkości liczyć się bę­
dzie 0,5 punikta dodatniego. W razie o­
sia.gnięcia szyibkości wyższej od deklaro 
wanej i przepisowej, wyznacza się tole­
rancję 2 klm. za które nie będzie się li­
czyć punktów karnych: Za przybliżenie 
się do szybkości deklarowanej i przepf­
~ 

Kto buduje 
plurvalni~ L. fi. :f·uł 

Przed kilkoma tygodniami Magi­
trat m. Łodzi rozesłał komunikaty do I 
1rasy, że przejmuje budowę pływalni 
.,- parku Ł. K. S-u od zarządu ł,.. K. S-u 
że jeszcze w miesiącu czerwcu pły­

,·aJ.n ia oddana zostanie do użytku szer­
' 7,YCh mas. Tymczasem jak się dowia­
rujemy, przerwana w okreste zimo­
,vym praca dookoła budowy pływalni 
•i e została jeszcze przez Magistrat I 
i odjęta, mimo iż pop:oda całkowicie , 

"Przyja budowie. I 

deqdufqca 111afAa O tutuł misfr.sa 'e.set:ftosłOP1Gt:ji . Przykro nlł])rawdę, Pomyśleć o tein, te ln11:­
kole1a - dziennikarz, mógł na chwHę przy. 
puszczać, te dzleMlkarze Innych. pism, pazwol<' 
sobie narzucić, przez obcą stronę, ton artykulil. 
czy recenzJI z oiiiczu I temsamem. znltą : się du 
poziomu dziennikarzy niegodnych noszenia 
miana swego zaw~du. Autor art. to jednak u­
czynił. Wierzymy, że· został wprowadzony 
wbłąd przez tego, _ który do nas ole wstąpi! , 
mimo Iż w liście do Zw. stwierdził, te: „Ootó\' 
Jestem dla Jedności I dobra same) organizacji. 
lttóreJ założenie na łódzkim g.runcle. rozumiem 
jako rzecz koniecznie potrzebną I nlezbędnn, 
przystąpić do nowopowstałego Związku Dz. i 
Publ. Sport. w Lodzi". A więc wobec wyraże ­
nia takiej opinii o Zw„ stwierdzamy. te ów pa11 
referując autorowi artykuł sprawę biletów pra­
sowych, kierował się względamł osobisteml i 
celowo wprowadził go w błąd. To samo tycz:. 
się inneito członka redakcll „Ołos Poranny" i 
„Pra!4 Wieczorną", który w dniu IO b. ni. 1~h' 
sił akcęs do Związku. 

Tegoroczne spotkania o mistrzostwo pkt., 2) Slavia - 12 pl<t., 3) Sparta -
footbalowe Ligi czeskiej, w których oio 8 pkt., 4) ~ladno - 8 pkt„ 5) Bohcm­
rą udział Sparta, .Sla,via, Victoria Ziż- mians - .6 pkt., 6) Cechie - 6 pkt.1 7) 
kow, KladnQ, Boltemians, Cechie i Lie- Lieben - 3 pkt., Zdaniem prasy cze­
ben, zakończone zostaną za miesiąc, ale sklej nadchodząca niedziela rozstr:ivg­
już w nadchodzącą nledzlelę rozstrzyg- nąć ma definitywnie, która z drużyn 
nie się, kio zdobędzie tytuł mistrza. zdobędzie w r. b. mistrzostwo Czech. 
Nadspodziewanie w roku bieżącym na W niedzielę zmierzy się bowiem Vic­
czolo zespołów wysunęła się Victoria tor!a Z. ze Slavją. Jak widać Sparta -
Ziżkow, która ubiegłej niedzieli poko-1 długoletni mistrz Czechosłowacji nie od 
nata Spartę 3:2. Stan tabeli o mistrzo- grywa w r. b. ważniejszej roli w grach 
stwo I-ej Ligi czeskiej przedstawia sie o mistrzostwo. 
następująco: 1) Victoria Ziżkow - 15 · 

DYREKCJA · KONCl!RTÓW: ALFRED STRAUCH. 

SALA PILHARMOM31 
Poniedziałek, dnia 22 kwietnia r. b. o godzinie 8.30 wiecz. 

najznakomitszy gralolog 
Ratai 

SC HERMANN 
wykład na temat 

,,Pliłość i zbrodnia" 
w araloloan 

z obrazami iwiellnymt. 

Bilety jut do nabycia: w kasie Filharrnonji codziennie od godz. 
J0.30 do .2-ej po poł. oraz od g. 4.30 do 7-ej wiecz, 

Wobec powytszeg0; nie motomy zroiumlll ~ 

intenc!ł „Ołosu Porannego", którego pracownik 
1 współwydawca zgłaszają akces do zwlązlrn 

a równocześnie godzą w Jego łstnlellłe 

Treścią reszty artykułu zalmować się nie 
będziemy, punleważ nas nie dotyczy, stwierdza. 
my tylko, że potwierdzenia legitymacyj L. Z. 
O. P. N. związkowe) t bilety prasowe, człon­

kowie otrzymufą na podstawie zaświadczeń rc­
dakcyJnych. 

,„ 

Podpisatto za Zarząd Związku . 

(-) W. KOZIELSKL 
m+ 

Skład Polonji 

I 
na ... et:• ~ !Turvstanaf 

Jak się dowiadujemy P@lonja war­
szawska przygotowuje się b. energicz­
nie do spotkania z Turystami· w Łodzi. 
Drużyna Polonji przyjeżdża do Łodzi \\ 
swym najsilniejszym skladzie, a miano­
wicie: Keller, J elski, B?lłanow, Seichter 
Loth IV, Now ikow, Zimowski, Ataszew 
ski, Suchocki, Gumowski, Kruger. ',:\,· 
doskonałej formie znajduje s i ę zw tasz„ 
cza pomoc Polonji, a mianowicie Seicl1-
ter i Loth IV. Kierownictwo sekcji piłh · 
nożnej Polonji zamierza również wy­
stawić Lotha do ataku i w tym w y pad. 
ku miejsce środkowe.Q'o oomocn ika z:: ­
jąiby Hyla. 



~li. l:ł. 

Tragiczny epilog 
sa6aDJU omeruftońslHcli 

milfoneró"' 
Nowy Jork, 18 kwietnia 

Tutejsze sfery towarzyskie poźosta­
ją pod WTażeniem tragicznego ep·l >gu, 
jakim zakończyło się przyjęcie, wydane 
przez znana miljonerkę . Seguetę w je1 
mieszkaniu przy Park Avenue dla grO­
na wybitnych przedstawicieli tutejszego 
świata finansowego i przemystowego. 

· Pod koniec przyjęcia doszło do o­
strej sprzeczki między znanym przemy­
stowcem naftowym Pellem a przemy-' 
słowcem z Clevelandui gdyż obaj chcieli 
odpr-0wadzić do domu mieszkającą w· 
luksusowym hotelu Plaza obecną na 
przyjęciu p. Brown. Podczas sprieczki 
PeJJ uderzył tak niefortunnie swego ry­
wala. ie ten upadłszy na ziemię doznał 
pęknięcia czaszki i zakończył życie. 

Peli został aresztowany pod zarzu­
tem zabójstwa. 
· Skandaliczne to zajście w towarzy­
stwie znanych powszechnie miljonerów 
nowojorskich wywołało powszechne o-
burzooie. o 

Przewrót 
"' 6udoDJłe oftr~tó111. 

DJojennucli 
Berlin. 18 kwietnia 

Z Nowego Jorku· donosz~ ie w naj­
świeższym oficjalnym biuletynie amery 
kańskieJ marynarki wojennej ukazało 
~ie sprawozdanie biura inżynierii wojen 
neJ w sprawie nowego niemieckiego 
pancernika ,,A", którego budowa zosta­
ła już rozpoczęta. 

Biuletyn amerykański stwierdza, że 
budowa pancernika „A" stanowić be•. 
dzi~ rewolucyjny przewrót w doty~h­
czasowym systemie budowy okrętów 
wojennych wogóle. Pancernik „A" posta 
wi wszystko w cieniu, co dotąd zbudo­
wały Stany Zjednoczone, nie wyłącza­
jąc nawet największych pancerników 
wojennych. 

'Wielftł posa 
na 'Wif eńsscsu•nte 

Wiino, 18 kwietnia 
We wsi Rybczyno gm. wiażyńskief, 

wybuchł groźny pożar, który wskutek 
nfeUptiejętnej akcji ratunkowej rozsze­
rzył się rychło na cała wieś. 

Pastwą płomieni padło sześćdziesiąt 
kilka gospodarstw włościańskich. Kilka 
dzl~siąt rodzin straciło dach nad głową'. 

j DJ Jlnf?lji 

·LLOYD O:EOROE wygłasza mowo pod 
&otem niebem. 

Kandydat liberałów, OEOROE BRY ANS 
obok plakatów asdtuJących za Jezo &an· 

dvdlłtor~. 

'· Je-uno 

Mistrz Twardowski. Jak to wiecie, 
Jest ksłętyca lokatorem. 
Więc sierocy byt na świecie 
Jednostajnym wiedzie torem. 

poc:iec:lio 

Lecz nie bada gwfazd ni słońca, 
Ni nad życia myśli kresem. 
Tylko z końca aż do końca 
Czyta .-Express•• za „Ęxpresem••. 

Ze wszy!:.!dcb stron zostaje papłet -
z okazl ogłoszenia niepodległe20 pad­
st wa watykańskiego - obdarzany cen· 
neml podarkami. Ostatnio miasto McdJ1J 
Ian zaofiarowało Ojcu św. hostJe. której 
zdJęcłe podajemy powyżel- Jest ona zro­
biona z masvwnego złota oraz Inkrusto-

wana brylantaml 

Prezydent Hoover 
sal~a s6aso,.,anłe no,.,vc:li ,„„of imłaroc:uinuc:li. 

Prasa berl1ńska donosi z Waszyng­
tonu że prezydent Hoover zalcclł w 
swoJem orcdziu kongresowi skasowanie 

ł • • ki d Ś • •1 1nnwy1,.'h kwot imlgracyfnych. „Vosslsche Nie pamięta ' ze się e y ozen1 /eitung" twierdzi •. że. prezydent Hoover 
zaleca wog,óle zniesienie klauzul naro­

Berlin, 18 kwietnia 
Salomonowy" wyrok wydał jeden 

z sedzi6w berlińskich. uwalniając od wi 
ny bigainji robotnika Zimmermanna. oj­
ca 10 dzieei z dwu małżeństw, zawiera­
nych kolejno w latach 1905 i 1920. --

. Zimmermann .tłumaczy! się: ii żeniąc d-Owośclowych przy wydawaniu zarzą­
s1ę JX> raz drugi, zawarcie pierwszego dzeń określających imigrację do Ame­
małieństwa przypominał sobie tylko, n·kL' 
jak gdyby przez mgłę i nie miał świado­
mości, czy była to prawda, czy też sen. 

Aczkolwiek lekarze wyrazili wątpli­
wość. czy oskarżony odznacza się tak 

:Jluncfafura popłesfta 
"' :Jer aaofłmłe. -

słabą pamtęcią, aby mógł zapomnieć o Dzienniki donoszą z Jerozolimy, te 
:l{atastrofa .., ftopafnł tak wainYm fakcie w życiu. jak mał- Watykan planuje urządzenie nuncjatury 

111
,,,.11111.fa ieństwo. Mimo to sędzia wydal wyrok papieski.ej w Jerozolimie. Na pierwszego 
" 19 uniewinniający. reprezentanta papieskiego w Jerozold-
Berlin, 18 kwietnia · mie upatrzony Jest Monsi·gnore Baley. 

Na szybie kopalni „Heinrich Gustaw" 1 
' ' ' 

1·1 ' u:;u:xm::cuuuuoOUCXllll1D Budowa rezydencji dla przedstawi.ciela 
" „ Ipod Bochum, zerwały się ganki pod- CZ·V.TAJCIE papieskiego już się rozpoczeła. Nowy 

ziemne, zasypując 10 robotników. Po nuncjusz podejmie przedewszvstkiem 

22-io kwietnia r. b. mija 70 lat od czasu dłuts'Zym przekopywaniu węgla ó<J.nałe IPI(~~ Wlf [l~lll ' rokowania z rządem anir1clskim' w spra rozpoczęcia budowy kanału sueskiego.

1 

ziOTlO. ro.botp-ików, z których jeden był tt~ _ 
1 

' \\!ie posiadłości . kurji papieskiej w miej-
PO";\'yżef: fERDYNAND DE LESSEPS, na nti~jscud$ity, jeden ciężko raniony. L 

1 
scach świetych w Jerowl'imie. Nazare-

słynny twórca tego wielkiCJ[O dzieła. lnnyGJt wy,9c;>byto żywych. cie i Betleem. 

w t.odzl 4.00 miesięczole. -ZamleJscowe 5 zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNf: 10 ar. za wiersz milimetrowy (na strome 10-szpaJtJ 
Prenumerata·mlesiecznte.-Zaarank• 7 złotych miesięcznie. • w TEKSCif: 40 ar. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-Hpalt.) 
======== • Odnoszenie do domów 40 aroszy. 'NEKROLOGI: 30 ar. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekjcfe 10 zł. Za 

Redakcja l AdmlnlsttacJa, Piotrkowska 49, Oodzln:v przyjęć redakcil 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie)- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 Po poł. Rekopisów niezam.ówio Za terminowy druk oa!oszeń administracja nie odpowiada Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

Telefon administracji 22-14.- - - - - · oych nie zwraca sio. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy · 10 aroszy. · 

Redaktoi: Qdpow. J~n Orobę,Jm.UC. 




